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OLBRZYMIA POWÓDZ

NAWIEDZEA RUMUUE

W SiedmiogrAdzie 50 osób utraciło życie

   

 

 

 

 

Armjaczerwona położyła koniec strajkowi
 

Zmuszono strajkierów do bezpłatnej pracy w ciągu 75 go-
dzin bez przerwy

---
ARESZTOWANO

 
LONDYN, 29-go grudnia, -

(Specjalna .depesza kablowa

 

TYSIĄC OSÓB WZIĘŁO UDZIAŁ

W OBCHODZIE NA CZĘŚC WILSONA
I  

...... o dziennika „The New York Ti- .BUKARESZT

-

20

-

grudnia [ PRZYWÓDCĘ F -

|

mes".) - Tutejszy „The Dai b ł A umin? d(Depesza i ro w a dziennika | AŁSZE Mail" donosi, że fladze sowie): Obecną y a rownlez w owa po małym
New York Evening Post.)-Oko-

kle uciekły się do drastycznychto pięćdziesięciu osób utraciło
życie w powodzi, jaka skutkiem
raptownie powstałej odwilży na-
wiedziła Siedmiogród
W całym Siedmiogrodzie znie

szczonych zostało bardzo wiele
domów, a tysiące ludzi znalazto |
się bez dachu nad głową.

RZY BANKNOTOW

UJETO -RÓWNIEŻ _PIĘCIU

JEGO WSPOLNIKOW

ELIZABETH, 29 grudnia. -
Aresztowanym tu został niejaki
Frank Wiegand, który dwa lata

środków w celu stłumienia straj
ku wybuchłego wśród robotni-
ków pracującycj na norweskim
statku w Petrogradzie, którzy
domagali się wy zych zapłąt.
W ciągu nieśpełna godziny

gwardja czerwona pod groźbą
bagnetów zmusiła robotników

prezydencie

że ideały Wilsona będąPaderewski twierdził,

przyświecać ludzkości w ciągu całych stuleci

Powódź podmyła i zniosła komu: by kcici Tysiąc osób zebrało się onegdaj wieczorem w tutejszym ho»
ha u yl właścicielem sklepu z

|

do ponownego podjęcia pracy, : : ›
wielki most NEWW.» „m:! Ara- biżuterją w Irvington, N. J. i do-

|

Kazano im za karę pracować telu Astonuuby uczcić pamięć byłegodpfezydonta Woodrow'a Wil.(oats Pe 00. robił się tam fortuny wynoszącej

|

bezpłatnie w clggu 75 godzin sons a Fach Ś0-ej recaniny jego uro Wa
kaćję między Bukaresztem i Pół- przeszło $150,000. bez przerwy. -| W bankiecie wzięła udział pani Wilson, wdowa po zmarłymnocną Rumunią. Inżynierowie

  

W mieszkaniu Wieganda zna-

 

  

 

prezydencie, oraz wiele wybitnych bardzo i szeroko znanych wwojskowi się bez włosku w leziono maszyn c i ~ całym kraju osobistości. Wygłoszono szereg mów. Przemawiał ró-wznieść prowizoryczny most nad | rabiania hżsnufnśśanśzięxaź. ROZWIEDZIONY MĄŻ wniyeż ihbryly premjer Polski, pianista, Ignacy Jan Paderewski.wertraną

-

rzeką, - przepojnioną ty do muru, przyznał się, że stał

|

ISADORY DUNCAN POPEŁ. Paderewskiego powitano długo nie milknącemi oklaskami. Or-pływającemi wniej meblami, da- na czele szajki, która w ciągu NIŁ SAMOBÓJSTWO kiestra odegrała polski hymn narodowy. W czasie, gdy Paderewskichami i trupami zwierząt kilku ostatnich miesięcy puściła --- mówił o wdzięczności, jaką naród polski żywi dla pamięci Wilsona,W miasteczku Keresztes pięć w obieg przeszło trzydzieści pięć

|_

MOSKWA, 20 grudnia. - głos mówcy drżał ze wzruszenia. Paderewski stwierdził, że przy-osób

-

znalazło

_

schronienie

-

na tysięcy fałszywych dolarów. Znarx rosyjski

|

poeta Siergiej szedł nie opłakiwać zgasłego naczelnika narodu, ale złożył hołddachu domu. W budynkutym Aresztowano również pięciu je-

|

który rok temu rozwiódł słodyczy i światłu roztaczanemu przez nieśmiertelnego ducha.powstał pożar i aby uniknąć go wspólników. Są to: Irving

|

Się ze swą żoną tancerką Isadorą „Jak mogłom nie wierzyć w niego" - mówił Paderewski -śmierci w płomieniach ludzie ci
wskoczyli do wodyi :stonęli.

Ostatnie wiadomoś"i

 

Nie pragnie sławy artystycznej,
Panna Thelma Morgan zaprze›
czylk, jakoby zaręczyła się z Ri-
chardem Bennett'em, artystą dra-

 

Miller, Moe. Margolis, Nathan
Kraft, Herman Bessen i Abraham
Weinstein.

Uciśniona rfiEana składa

 

Duncan, popełnił tu samobójstwo
(Gdy Isadora Duncan przyby-

ła do New Yorku w październiku
roku 1922 ze swym młodym mę-
żem, pary tej nie chciano wpuścić
do Ameryki, później jednak po-

 

Pani Mae Marsh, gwiazda fil-
mowa, której bocian przyniósł
tęgiego chłopczyka w dodatku

do dwtletniej córeczki.
 

„skoro widziałem nieszczęśliwy
życia na dźwięk jego magicznyc

mój naród powstający do nowego
h słów. W całej naszej wyzwolo-

nej Polsce naród mój w ciągu miesiąca składał hołd jego pamięci
na specjalnie w tym celu zwoływanych wiecach, gdyż naród mój
kocha go. Był on dumą waszego kraju, ale sławą wszystkich. Sło-,matycznym : i * - w " a | z

lc, | - hołd

_|

S| lovely

|

CBLE 3A

---|

tens mat pal,WARSZAW: | PIĘTNASTOLETNI + (oczy, --

|

wię powa w wiea miedzch DLA NIEJ ZA MAŁE prawie zagadnień europejskich dokonanem zostanie w promie-Eoldemja samobójstw w Warszawie W Tymczasowy słowacki rząd naro-

|

amerykańskich obwinięta w czer- jach | ideatów""AGwaitowne podnicsiente się cen ar. WYROSTEK ZAATAKO- dowy przesłał wdowie po śp. Że-

|

wony sztandar. W kilku mia- --- "'BCPVŚŻNPS ic Jego "?er * z g Iniezbędnych do życia 1 ogól» WAL MLODA MEZATKE

|

romskim następujące pismo: stach nie pozwolono jej jednak

|

KANSAS CITY, Mo., 20-go nazwał Wilsona jednym z najczystszych

i

najsAwa—„ bandju 1 przemyśle, „==--. , chwili „ciężkiej żałoby po grudnia. ~ W tutejszem więzie-

|

szlachetniejszych śmiertelników, którego ideaty przyświecać będąwywołały w Warszawie epidemię sa
mobójstw
W ciągu pierwszych trzech tygodni

miesiąca w stolicy Polski za.
notowano 156 wypadków samobójstw
Prawie wszyscy samobójcy sa powód
rozpnezliwych swych czynów podali
albo bezrobocie, albo bankructwo

kk ia
Kamińska nie żyje

Onegdaj zmarła tu znak artystka,
E. Kamiósko

BRUKSELA

 

Kardynal Mercier poddał się operacji
Weroraj o godzinie 8:30 kardynał

Mercier, 74.letni prymas Belgji, pod»
dał się operacji, którą wykonał dr
Demos, Stan pacjenta jest zadawala.
Incr . .

Nowy laureat fundacji Nobla
Profesor uniwersytetu w Upsala,

Manne Stegbshn, otrzymał nagrodę
Nobla.

PARYź

Briand walczy o swój gabinet
Premier Briand walczy w kuluarach

Taby Deputatów 1 pragnie za wszelką

Pigtnastoletni Philip Steinman,
zamieszkały w Brooklynie pn.
56 Powell Street zaatakował nie-
jaką panią Betty Shapiro, młodą,
w odmiennym stanie znajdującą
się mężatkę wczasie gdy ta wra-
cała do domu z kinematografu.
W czasie gdy kobieta ta prze-

chodziła koło pustego placu u
zbiegu Snediker Avenue i New»
port Avenuc Steinman zbliżył się
do niej z tylu i powalił ją na zie-
mię. Pani Shapiro zaczęła wołać
o pomoc. Chłopak zbiegł, lecz
publiczność rzuciła się za nim w
pogoń i, ująwszy, oddała w ręce
policji. Steinman przyznał się do
winy, twierdząc, że nie mógł się
oprzeć emocji, jaka nim owładnę-
ła na widok młodej przystojnej
kobiety.
 

Arlen zapewnia, że nie za-

mierza żenić się z Polą

Negri

LONDYN, 29 grudnia. - Mi-
chael Arlen przybywszy ze Sta-

zgonie Sp. Zeromskiego, chcemy,
ażeby naród polski wiedział, iż
uciśniony,  pobratymczy naród
słowacki, stale i wytrwale dążący
do niepodległości i wolności swo-
jej Matki Ojczyzny zna i ceni nie-
tylko swoich, ale również i boha-
terów pobratymczej wolnej sio-
strzycy Polski. f
Wierzymy, że gorąca wiara i

tęsknota zaklęta w wyśnionych
ideałach wolności przez waszych
wielkich poetów, pisarzy i nas na
tej drodze doprowadzić musi do,
wielkiej, wolnej, niepodległej i
szczęśliwej ojczyzny słowackiej.
Tem serdeczniej w tej chwili

duchem jednoczymy się z wami."

W New Yorku skonfiskowa-

no wódkę wartości

$1,000,000

Agenci probibicyjni wykonali
wczoraj najazdy na dwa lokale
1 skonfiskowali wielkie zapasy
alkoholu, wódki i wina szam-
pańskiego, których wartość o-

na występy i w lutym następnego
rot we-swym me-
żem do Europy. :Gdy znaleźli się
w Moskwie Jęssinina wtrącono do
więzienia za rzekomą krytykę
ustroju sowieckiego.  Tłemaczył
się on, że nie krytykował sowie-
tów, lecz jedynie żydowskich pa-
skarzy. Wkrótce potem Isadora
wzięła z nim rozwód.-P. R.)

 

niu słanowem prawdopodobnie
trzeba będzie wybudować spe-
cjalną celę dla pani Catherine
Drambrosia z powiatu Shannon,
skazanej na dwuletni pobyt za
szwedzkiemi firankami za na-
paść z zamiarem morderstwa.
Kobieta ta waży 350 funtów

1 używa 10 numer trzewików.
 

EX T R A!

STRAJKUJACY GÓRNICY PERTRAK-

TUJA Z WEASCICIELAMI KOPALN

 

 
Wczoraj w mieście naszem od-

były się dwie tajne konferencje:
reprezentantów właścicieli kopalń
węgla i przedstawicieli strajkują-
cych górników. Obie strony o
godzinie trzeciej po południu

żadna strona nie jest skłonna do
poważnych ustępstw. -Pertrakta-
cje doszły do skutku głównie w
celu ułagodzenia opinji publicz-
nej, gdyż wobec panujących
obecnie mrozów biedna ludność

ludzkości w ciągu całych stuleci. Jak i reszta mówców stwierdził,
że głoszone przez Wilsona ideały stworzyły Ligę Narodów i przy-
czyniły się do zawarcia ostatnio traktatów w Locarno.
 

POWIADA, ŻE „AMERYKANSCY INDJANE"

ŻYJĄ W ŚRODKOWEJ AZJI
i ---

ARESZTOWANIE DZIA-

ŁACZY BIALORUSKICH

WARSZAWA, 29 grudnia. -
Władze polskie aresztowały w
Mołodecznie działaczy białorus-
kich Kowalewicza i Iwaszkiewi-
cza, którzy starali się nielegalnie
przekraść się przez granicę do so-
wieckiej Rosji.

 

Gabinet francuski aprobował

reformy ministra finansów

PARYŻ, 29 grudnia. - Gabi-
net francuski zgodził się dziś na
poparcie reform skarbowych pro-

  

NEW HAVEN, 29 grudnia. -
Prezes Amerykańskiego Stowa-
rzyszenia Antropologicznego dr.
Ales Wrdlicka przemawiając w
tutejszym Lampson Lyceum, za-
pewniał swych słuchaczy, że
podczas podróży jaką niedawno
odbył na Daleki Wschód przebył
on razem przeszło 50,000 mil i
wielokrotnie spotykał w Tybecie
typowych amerykańskich Indjan.

Ludzie ci zachowaniem się
swojem, ubraniem, a nawet into-
nacją głosu tak dalece przypomi=
nali czerwonoskórych amerykań-
skich Indjan, że gdyby znaleźli
się w tutejszym kraju, to byliby
uważani za Indjan czystej krwi,

z y iver- - ity się

w

Klubie Union

|

na Wschodzie cierpi bardzo z po- ponowanych przez ministra finan-
biec dalszemu spodkowi kur

|

NÓW Zjednoczonych do Liver-

|

cenialy na $500,000 do $1,000,-

|

zgromadziły się w p p
:?:”le npfemasnzrfxżm „ml,.„mw poolu, oświadczył, że wszystkie

|

000. League. wodu braku węgla; oprócz tego

|

sów Doumera. M PONURY ZNAK CZASUgabinet od gwaltownej śmierci. Jego

|

pogłoski o jego rzekontych za- Zapasy te znaleziono w skła- Przed rozpoczęciem pertrakta-

|

jeżeli strajk nie zostanie prędko Premier miał podobno przyjść --==los rozstrzygnie się w ciągu 24 godzin.

|

miarach ożenienia się z Polą Ne-

|

dele mieszczącym się pn. 124-ym ig wi że i p ną jest ia z WARSZAWA, (pocztą). --
RZYM

Edda Mussolini otrzymała medal
Płętnastoletnia Edda Mussolint

eórka premiera Włoch, otrzymała
srebrny medal od rady włoskiej sekcji
Fundacji Carnegie'go. Nagroda ta u.
dzieloną fej została za to, że z na-
zażeniem własnego życie uratowała
Iatem r. b. pewną tonącą "kobietę w
miejscowości: Cattolics

Hayes odprawi! mszę w Rzymie
Kardynał Hayes z New Yorku od-

prawił uroczystą mszę pontyttkalną
w agierykańskim kościele św. Suzan.
ny. nabożeństwie tem wzięto udział
wielu Amerykanów, a między tnnymł

gri są zupełnie bezpodstawne,
Gdy mu przypomniano, że w

pismach amerykańskich pojawiły
się jego podobizny razem z po-
dobiznami Poli, autor „Zielone-
go Kapelusza" roześmiał się i
oświadczył, iż zna polską gwiaz

przy Jane Street, oraz w gara-
tu u zbiegu Westchester ave. i
Sound View ave. w Bronx,

Dyrektor biura prohibicyjne-
go Foster powiada, że od dłuż-
szego już przeciągu czasu pod-
władni jego nie mieli tak obfi-
 

dę filmową bardzo mało.

Kampanja przeciw

tego źniwa w jednym dniu.

krótkim :sukienkom

 

Pani Henderson przenositeatr „wojny" do Londynu i Paryża

WASHINGTON, D. C., 29-go salonów modystek w Londynie

cyj rozeszła się ść,
+ ciciele kopalń węgla zgadza-
ją się przedłożyć publiczności do
przejrzenia swe książki rachunko-
we i w ten sposób spełnić jedno
z żądań strajkierów, -Jednocześ-
nie z tą wiadomością pojawiła
się pogłoska, według której W.
W. ingns, przywódca reprezenta-
cji właścicieli kopalń miał się wy-
razić, iż baroni węglowi zdecy-
dowani są zgodzić się na dalsze
ustępstwa, aby ułatwić pertrakta-

 

y,
imlrwencja rządu.

Istnieje przekonanie, że jeżeli

pertraktacje nie dadzą pozytyw

nych wyników, to może przyjść

do rozlewu krwi i gwałtownych

bardzo ekscesów. Właściciele ko-

palń może zechcą zastąpić straj-

kierów skiebami, górnicy zaś w

odpowiedzi na to wywołają strajk

wśród 10,000 robotników pozo-

stawionych w kopalniach w celu

uchronienia ich od zalewu wodą.
 

Doumerem co do powiększenia

jego większości w Izbie Deputa-

tów, grożąc że uzupełni gabinet

reprezentantami innych grup, je-

żeli radykali z niego wystąpią.

Ministrowie zaś jednogłośnie

uchwalili projekt zbalansowania

budżetu i stabilizacji franka, oraz

upoważnił ministra finansów do

przedłożenia odnośnych wnios-

ków parlamentowi do zatwier-

dzenia.

 cje i przyśpieszyć pi ¢
Przedstawiciel prasowy właści-

cieli kopalń niezwłocznie zaprze-

czył tej ostatniej wiadomości.

Przedstawicielami s t ra j k u-

czynka bandytkąPięcioletnia dziew.

 

Dane cyfrowe, zebrane przez

sekcję widowiskowo- podatkową

magistratu, mówią wyraźnie, że

ilość widzów w teatrach, kinema-

tografach i w cyrku opadła zna-

cznie w porównaniu z rokiem
ubiegłym.

Odczuwa to dotkliwie kasa

miejska, notująca coraz mniejsze

wpływy z podatku od widowisk,

Wpływy z podatku widowisko

wego w październiku roku ubie-

głego naprzykład wynosiły 792,

399 zlotych, w tymże miesiącu

bieżącego roku 688,162 złotych.

Największy spadek, frekwencji

widzów odczuwają teatry.
333.32„fff: 32.3}. "Djmmn' ;;;-153315 :!3:35 555,221;;dg;- I w Paryżu i tam odniesie jących górników w prowadzo- Wzięła udział w rabunku $7,000 W październiku 1924 roku po-60060 + panl John B. Henderson, niegej.

|

nych obecnie pertraktaciach sq: datek od widowisk teatralnychMOSKWA | w Pani Henderson powiada, że

|

John L. Lewis, prezes Unji Gor- NEWARK, 20 grudnia. - Pię-

|

chce kupić pierścionek także dla przyniósł 43,832 złotych, w tymżeO depesze w obcych
Oczekiwanom tu fest dziś ogłosze.

nie opracowanogo jut 1 ratwlerdrone.
#0 dokretu o tem, żo sowieckie stacje
telegraficzne mają przyjmować 1 wy.
#ylać deposzo w językach narodów,
zamieszkałych na terytorfam Związku
Sowieckiego. Na zasadzie tego de.
któtu można będzie wysyłać telegra.
my w języku białoruskim, ukralóskim,
tatarskim, żydowskim 1 innych.

Wstępnycie » utetów
Józefa Piłsudskiego!

 

   

 

żona niechętnem naogół stano-
wiskiem -Amerykanek -wzglę-
dem prowadzonej przez nig
kampanii przeciw krótkim su-
kienkom i paleniu papierosów
przez kobiety, oświadczyła o-
statnio, że zamierza w dalszym
ciągu prowadzić swą tak niepo-
pularną w tutejszym kraju kru-
clate.
Wyraziła ona przy tej sposob-

ności przekonanie, że wiele wy-
bitnych kobiet, które dziś są
przeciwne jej agitacji zmienią
swe zdanie z chwilą, gdy prze-
niesie ona swą działalność 4»

«

Ameryka gotuje sobie los taki,
jaki stał się udziałem Rzymu.

Mussolini powrócił do Rzymu

MEDJOLAN, Włochy, 29 gru-
dnia. - Premier Mussolini, który
przepędził tu Święta Bożego Na-
rodzenia wyjechał dziś stąd do
Rzymu. _Po drodze zatrzyma
sig w Rapallo, aby zobaczyć
sig z brytyjskim ministrem
spraw zagranicznych, przepędza-
jącym święta na włoskiej Riwje-
rze, --- 

ników; Phillip Murray, wicepre-
zes; Thomas Kennedy, sekretarz-
skarbnik oraz Rinaldo Cappelini i
C. J. Golden, prezesi dystrykto-
wych lokali.

Właścicieli kopalń reprezentu-
ją: William W. Inglis 'ze Scran-
ton, Pa.; George Hodesty z Potts-
ville, J. B. Warriner z Lansford;
E. H. Suender z Frackville; A. M.
Fine ze Scranton i Thomas Tho-
mas z Wilkes Barre.
Trudno jest przewidzieć, jakim

będzie wynik rokowań, wygląda
jednak na to, że nie zanosi się na
pomyślne ich zakończenie, gdyż  

ctoletnia dziewczynka o różo-
wych policzkach i kedzierza-
wych, krótko otrzyżonych wło-
sach wzięła udział w śmiałym ra-
bunku, jaki. tu został dokonany w
sklepie jubilerskim, mieszczącym
się pn. 11-15th Street.
Do sklepu tego o godzinie 1:30

po południu weszło trzech ele-
gancko ubranych mężczyzn z ma-
łą, nie Jiczącą ponad pięć lat dzie-
Wczynką. Zażądali oni pierścion-
ka dla dziewczynki i gdy dziecko
oglądało pokazane mu kosztow
ności i delektowało się niemi, je-
den z mężczyzn oświadczył. że

swojej żony. Właścicielka skle-
pu p. Adeline Crampolillo otwo-
rzyła kasę ogniotrwałą i w czasie
gdy wyjmowała z niej biżuterię,
bandyci zaatakowali ją, zakne-
blowali jej usta i zamknęli ją w
lodowni,
W czasie, gdy bandyci rabo-

wali biżuterię i pieniądze, dziew-
czynka stała we drzwiach "na
straży, poczem razem ze swymi
towarzyszami wsiadła spokojnie
do automobilu i odjechała. Ban-
dyci obrabowali sklep z biżuteri
wartości $6,000, oraz gotówki w
kwocie $1,000.

miesiącu bieżącego roku 28,806
złotych.

Potężny spadek wykazał cyrk.
Podatki z tego źródła spadły z
44,573 złotych do 25,502 złotych.

Kina -wykazują _stosunkowo
najmniejsze odchylenia (w pat-
dzierniku roku 1924 wpływ 515,-
449 złotych, w październiku bie-
żącego roku 447,353 złotych).

Statystyka wykazuje równo-
cześnie duże ożywienie życia no-
cego Warszawy,
Wpływy podatkowe z tego

źródła wzrosły w porównaniu z
rokiem ubiegłym o 300 procent. 
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DZISIAJ

30
ŚRODA

Grudzień ma 31 dni.

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

oodziennie szkiouje
i WŁÓCZĘGA.
 

KALENDARZYK

Tomasza b., Teofila.

Wypadki Historyczne

Sm. Małachowskiego w War-
szawie w roku 1809.

RUCH OKRĘTÓW

ŚRODA:

Finland z San Francisco

CZWARTEK:
Homeric z Southampton
Arabic z Hamburga
De Grasse z Hawru

PIĄTEK:

Antonia z Southampton

SOBOTA:

Adriatie z Liverpool

NA OCHRONKĘ

 

  

  

J. Godlewska . .... $2.00
St. Stupkiewicz 2.00
P. Lewski ..... 1.00
Bezimienny 5.00

u.. 1.00
J. P. Drabczyński .. 1.00
R. Supik . 2.00

J. P. Drabczyński dla polskie]

rodziny przy Freeman Street w

Brooklynie $7.

Polonja Civic Club z Yonkers

$10.

Poszukujemy świadków, którzy

widzieli, jak polska dziewczyna

przejechana została przez tram-

waj w dn. 3 grudnia 1925 r. o go-

dzinie 5:30 w Queens, w pobliżu

mostu nad Newton Creek.

Wszelkie zgłoszenia do „Włó-

cregi."

Walker ma pomocnika

George Collins, który urodził

się i wychował w dzielnicy

Greenwich Village, został mia-

nowany asystentem sekretarze

prywatnego mayora-clekta Jim-

mie Walker. P

Zaznaczyć wypada, że Collizk

jest szkolnym kolegą | serdecz-

nym przyjacielem mayora.

Kto będzie następcą komisa-

rza poli niewiadomo  

Czy prawdą jest, że następcą

komisarza policji Richarda En-

rights będzie George V. Mac-

Laughlin, zamieszkały pn. 78

Eight Avenue, narazie nie uda-

ło się prasie ustalić, ponieważ

nowego komisarza nie było w

domu.

Wyjechał on na kilka tygodn?
do Palm Beach, gdzie spędzx
swój urlop zimowy. O nomina-
cji nowego komisarza policji na
miasto New York nie omieszka-
my poinformować naszych czy-
telników.

Aeolian Hall
B4 West 43rd. Street

w środę, o godzinie 8:15 wieczorem,
dnia 30 grudnia

ADAM

Artysta-Skrzypek
ze współudz.

Tadeusza Raczyńskiego, pianisty
Ellety w cenie 50¢, 75¢, $1.00, $1.50,
$2.00. Lote $15.00 Plus 109, podat.

Manager Huensel & Jones,
Aeolian Hall, New York.

  

  

  

 

 
Brockiyn Academy. of Muslc

W Sobotę, 2 Stycznia. o f+ej mopolutniu

PADEREWSKI
Bilety do nabycia teraz przy kasie

 Telefon:. Sterling

Była cholnka w Ochronce!
Dzieci nasze nigdy tego nie

zapomną.
Olbrzymie drzewko, obwieszo

ne świecidelkami, dar ob. Biał.
sklego, od dni kilku nlepokoflo
sny i fantazje naszej dzieciarn!

Nadszedł nareszcie dzień tak
długo oczektwany. 0 godzinie
drugiej, w niedzielę, zebrali się
1 zasiedii do suto zastawionych
stołów. _Mieliśmy wszystkiego
wbród. Sala dobrze ogrzana, na
ztrój prawdziwie cholnkowy, pa
nie z Ligi Kobiet krzątające się
uśmiechnięte, zajęte przygoto-
waniami Kilka matek przypa-
trywało się z kąta tej radości
naszej małej kolonii.

Po obiedzie usunięto stoły a
dzieci usadowiono dokoła sali.
W sam czas przybyły dzieci

szkoły _Marji Konopnickiej z
Brooklyna. Przyszła z niemi
ich wychowawczyni 1 nauczy-
clelka panna Mróz.  Ustawiły
się kołem przy cholnce 1 zaśpie-
wały kolendę „Wśród Nocnej C-
szy". /Dzieci _rozdziawiónemi
buzlami przysłuchiwały się śpie
wowi gości. Po nich deklamo-
wał Tadzio Grabowski, poczem
majestatycznie ku choince po-
suwał się prawdziwy Mikołaj, w
czerwonym kostjumie, brodaty
1 wąsaty, dzwigający biały wo-
rek z prezentami. Na każdej
paczce było nazwisko dziecka.
„A chodźno tu Władzio".. i

Władzio nieśmiało podkradał się
do Santyklosa.

„Clocia powiedziała mi, że by
leś grzeczny, że jesteś posłuszny
i dobry, więc przyniosłem ci po-
darek. Musisz jednak przyrzec,
iż więcej nie będziesz palcem w
nosie dłubać, jak to zwykle ro-
bisz, bo to nie ładnie."
- Obiecujesz?
- Obiecuję.
- Nie będziesz więcej w no-

sie dłubał?
- Nie będę.
- No to masz podarek,
Drżące „dzinkuje" i Władzio

wrócił na swoje miejsce.
Po nim Józef, Johny, Walter,

Józefina, Mania, Helenka i t. d.
Po otrzymaniu podarków czę-

stowano jeszcze dzieci cukierka
ml, tortem, owocami 1 lodam!.
O godzinie piątej P. T. publi-

czność opuściła salę. Każde
dziecko ściskało w objęciach
paczkę, płaczącą lalkę, konika
„dzwoniącego, niedzwiedzia poka
zującego język, farby do mało-
wania i t. d. *
Na sali została tylko cholnka,

z której Mikołajki i aniołki u-
śmiechnięte na białe ściany
spoglądały.

Dzięki p. Bloomowi otrzyma
Nmy ciastka od Warda, lody od
Hortons i Reida jakoteż cukier-
ki od Happiness Stores.

Nasi przyjaciele przysłali nam
sporo mięsiwa, groserni i tor.
tów.

Było bardzo ładnie i wesoło,
dzieci uszczęśliwione, oblecały w
spowiedzi naiwnej o co je pro-
siliśmy, Ludwik nie będzie bil
Edzia, Helenka będze uważać
na swą siostrzyczkę, Oleś nie
będzie skakał że stołu1 t. d.

W tem cieple roztwierały się
ich duszyczki jak kielichy kwia-
tów ku słońcu zwrócone. Świa-
tło dobroczynne wpadało w te
serduszka blade, grzało je i cie-
szyło. Rzekłbyś, że w oczach
twych rosną, widziałeś w ru-
mieńcach wzruszenia i radości,
topnienie, jakby za dotknięciem
ciepłej ręki matczynej. Bo rę-
ka matki twarda i spracowana.
Ot tych chłopaków ojciec

odumarł, nie wrócił na cholnkę.
Zdawało się, że w tłumie ludzi
szczęśliwie do domów swoich z
podarkami wracających nie bę-
dzie ani jednej duszy, która by
i o koniku dla nich pamiętała.
A jednak znalazła się nie jedna,
 

 

  
Dobry zwyczaj

  

tą wprowt a labocatod
r. AD. RICHTER & CO.

tu.

 

 

Rotten cotsiennle dlaTre w.
Zryw
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NA EKRANIE
 

ZYC]A Szkice ołówkiem
Specjalnie dla „Nowego Świata" TEMPLE u

NIEMA TO JAK WYGRZAG SIĘ NA SŁOKCU!

 

 
Interesy zatrzymały w New Yorku, Może spekulacje węglowe, od których tylu in-nym „ciepło się robi". Technika współczesna pozwoliła mu jednak i w newyorskimdrapaczu nieba wygrzać strudzone kości, Z radiatora żar bucha, a jednocześ-nie wentylator mile ochładza czoło, jak powiew od morza. a setki takich dusz, które pamię-tały. Ojciec w grobie... ale lu-dzi dobrych jest więcej na zle-mi. Uśmiechały się więc i w ra-mlonach tullty swe zabawki, tesieroty, iskrzyły się oczy, uśmiechały usteczka szczęśliwe.kkk

Wierciła się wesoło wszędzie,uśmiechnięta, szczebiocąca Elż-bietka, o której ojciec zapom-niał Matka w grobie leży. Ocholnct nie wle. Ojciec nie przyszedł do niej. Samusieńka je-dna na tym świecie czeka nawyrok życia, Ale nie wiedziałanic o mate, choć często „ma-ma" wołała, gdy ją na ręce bra-no 1 całowano, nie dziwiła się,że ojciec nie przyszedł, miaławszystkiegó w dostatku, SantaClausa za brodę ujęła, wyciąga-ła rączki po w kie podarki,rozmawiała po chińsku do każ-dego, (nikt jej nie rozumie), ży-ła w świecie ciepłym, słonecz-nym, otoczona miłością i czułątroską.
Nie upowa?nity mnie wpraw-dzie do podziękowania Wam,atoll w ich imieniu, jako ichopiekun 1 w imieniu KomitetuOchronki Polskiej jakoteż w 1-mieniu Ligi Kobiet, której wy-chowanie tych dzieci powierzy-liśmy, dziękuje Wam z głębi ser-ca.
Z zebrania Forester'ów
W dniu I9-tym grudnia 1925 rokuodbyło się pierwsze walne zebranieesłonków nowozorgantzowanego 0d-działu przy amerykań-sklem towarzystwie Independent Order of Foresters, Zebranie odbyło sięw lokalu Central Opera, przy 67thStreet w New Yorku. Zebranie roz.poczęto się punktualnie o godzinie ós-mej wieczorem przemówieniem pre-zosa na stan New York Jórefa IRossbotton'a. Prezes życzył powo-dzenia nowororgantzowanemu oddzia»łowi fakoteż życzył powodzenia w pra.ey nowoobranemu zarządowi.Do zarządu na rok 1926 wybrant to-stał: Zygumnt Rozalski, z. Jamaica,N. Y=-prezes; Franciszek Sikora, zPassale, N. J.-wicoprozes; W. Roba-czyński, z Brooklyn, N. ¥.-preresustępujący; Marcin Standzuń, zBrooklyn, N. V.-przyjmujący przy.slog! od nowowstępujących członków:Stefan Gafzler, Brooklyn, N. Y-kasjer; Marjs Kozicka, z Brooklyn,N. Y.-sekretarz finansowy; LeopoldDende, z New pro-tokélowy: Dr. Józef Halicki, z NewYorku-lekarz oddziału; Józef: Mora.crewski, z Jersey City, N. J-cenror;Leon Kosicki, z Brooklyn, N. Y-oddźwierny plerwsry; Franciszek Ga-wltk, z Jersey City, N. J.drugi; panna Glover została wybranąprezeską oddziału młodziey.Po wyborze rarządu przemawialijeszcze różni delegaci z amorykań-skich oddziałów Independent Orderof Foresters i także #rezyll pomyślne»go rozwoju Dalinem! oddziałowi tm.

 

 

 

Z PRZEDSTAWIENIA TEATRU WO-

DEWILOWEGO„DLA WSZYSTKICH"

 

Teatr, o którym mowa, odby-

wa przestawienia w Washington

Irving High School. Na progra-

mie są obrazki ruchome, „spro-

wadzanę z Polski", oraz występy

śpiewaków, tancerzy, muzyków

i nawet... siłaczy.

Przestawienie świąteczne Tea-

tru dla Wszystkich miało na pro

gramie obraz p. t. „Kara za

zbrodnię", Rzecz to słaba, stara,

jak świat i w dodatku marnie

fotografowana, O brakach filmu

rozpisywać się nie potrzeba,

gdyż wiedzą o nich doskonale ci,

którzy „dramat" widzieli.

Inowacjami podczas przedsta-

wienia były występy: Kółka

Mandolinistów „Lutnia", ob. F.

Matusiewicza-siłacza i tancerki

Hope Chandler.

Mandoliniści wywiązali się ze

swego zadania bez zarzutu i nie

też dziwnego, że oklaskiwano ich

rzęsiście.

Młodociany siłacz Matusie-

wicz jest rzeczywiście uniwer.

salnym i trzeba przyznać, że

NOTATKI REPORTERA

Po raz pierwszy od dwudzie-

stu pięciu lat urzędnicy celni

mieli spokój w porcie. Ani je-

den okręt nie przybył z Europy,

ani jeden parowiec przemytniczy

nie ukazał się na wodach oceanu.

Cisza panowała dookoła; cisza

wyjątkowa w czasach obecnych.

Twierdzą, że cisza zwiastuje bu-

rzę, a może się na coś szykuje?

 

 

Feliks Baliński „Sheik", któ-

ry przez szereg lat miał opinię

mężczyzny odpornego na wdzię-

ki niewieście postanowił założyć

własne ognisko domowe i... żeni

się. Która z uroczych cór Ewy

jest wybranką jego serca nara-

zie nie udało się nam ustalić, ale

mamy nadzieję, że poznamy ją i

to wkrótce.

Wszyscy ci, którzy jeszcze nie

posiadają licencji na prawo jaz.

dy samochodami winni sobie za-

pamiętać, że fllja Biura Wehi-

kułów Motorowych, która się

mieściła w koszarach siódmego

regimentu została przeniesiona

do sklepu Bloomingdales przy

59th Street i Third Avenue.

Nowe biuro licencyjne jest ot-

warte codziennie od godziny

dziewiątej rano do piątej wieczo-
 

 

„trick'i", któremi .sig popisuje

przed publicznością, są dobre.-

Co do solistki-tancerki, panny

Chandler, to można powiedzieć,

tylko to, że jest nadzwyczaj lek-

ka w ruchach,

Innemi numerami na progra-

mle bill'u wodewilowego były:

śpiew panny E. Mulanowskiej i

występ dansera Porta-Powicza.

S
XZ

 

 

Z posiedzenia rocznego So-

kołów w Bronx

Posted: roczne Sokołów z

Gniazda Nr. 85 1 Nr. 94, które

się odbyło w Domu Narodowym

przy Courtlandt Avenue, otwo-

rey} prezes druh K. Karlewicz.

Po rozpatrzeniu szeregu mniej

ważnych spraw, jakie były na

porządku dziennym i po zaspro-

bowaniu protokółu z ostatniego

posiedzenia, jaki został odczyta»

ny przez sekretarza protokóło-

wego druha Jaworskiego, przy-

stąpiono do wyborów nowego za-

rządu gniazd na rok 1926.

Podczas wyborów przewodni.

czącym był druh Ignacy Rucii-

ski.

Zarząd -Gniazd Sokoła w

Bronx na roku 1926 przedstawia

się następująco:

Druh K. Karlewicz, prezes

druk M. Kaczmarski, wicepre-

zes; druhna M. Buzanowska, wl.

ceprezeska; druhna L. Tymiń-

ska, sekretarka .protokélowa;

druh F. Słonecki, sekretarz fi-

nansowy; druk J.  Sutorski,

kasjer; druh A. Dardziński,

marszałek; druh J. Ruciński, i

druh A. Urbański, rewizorzy;

druh J. Jamrusz, gospodarz;

druh M. Kaczmarski, druh S.

Urbański i druh J. Jurgielewicz,

delegaci do Złączonych Towa-

rzystw; druh J „Ruciński, druh

A. Urbański i druh J. Sutorow-

ski, trustysi; druh S. Urbański

i druk 8. Ruciński, wydziałowi:

druh L. Topolski, naczelnik;

druh W. Geda, podnaczelnik;

druhna Olga Gorlak, naczelnicz-

ka; druh J. Bartuszek, naczel-

nik dziatwy; druh H. Baliński i

druh W. Czaja, chorgtowle.

 

Rabin Stephen Wise, ktéry

walczy o to, aby Żydzi uznali

Chrystusa jako największego z

nauczycieli religijnych zmuszo-  

Posmarowanie ulży A §

zaziębionym dzieciom

  
Częste dawanie dzieciom lekar=

stwa do połykania jest szko»

dliwom dla ich delikatnych

żołądków

Każda matka chce, ażeby jej dzieci
były ruchliwe i rosły zdrowe i silne
z przebywania i zabawy na świeżom
powietrzu, Lecz częste przeziębienia
podkopują ich zdrowie, nie porwala
ją im na regularne chodzenie do szko-
ty, i dzieci są słabowito i mizerne.

Matki, któro używają Vicks Vapo-
Rub dla. ulżenia zaziębionym dzieciom
stwierdzają, że dzieci ich mogą bawić
się na dworze bez względu na pogodę
i żesprzeziębienia ich zwykle opano-
wać można przez noc.
Używane zewnętrznie Vieks działa

jak okład lub plaster. Równocześnie
składniki ogrzewane przez ciało za»
mieninjy sig w pare i wdychane 59
bezpośrednio do zakatarzonych orga-
nów oddychania, Ta podwójna dzia»
alność szybko pokonywa nawet naje
bardziej uporczywe przeziębienie.

Przeszło 21 miljonów słoików Vicka
używano rocznie. We |wszystkich
aptekach.

VI!SKS

ny był zrezygnować ze swego

pulpitu w tutejszej synagodze,

ponieważ gminy żydowskie za-

częły bojkotować wyznawcę Mi-

strza. Mimo to Wise oświad-

czył, że będzie dalej propagować

swoje idealy i ma nadzieję, iż

czy prędzej czy później dopnie

zamierzonego celu. Aby rabino-

wi udało się przeprowadzić swo-

je zamiary, miljoner Nathan

Straus dał mu pół miljona dola
rów zapomogi.

 

 

Nadzwyczaj gęsta i gruba kra

przyczyniła się do przerwania ru

chu promów między Nyack i Ter

rytown na przeciąg kilku godzin.

Obecnie promy kursują normal»

nie. Przerwa, o której mowa po-"

wyżej, miała miejsce onegdaj o

godz. 4 nad ranem,
 

Znltons com w sie trony do

  

United
45 Broadway

States Lines-
(Phone, Whitehall 2800)

7

New York City

GDZIE WSZYSCY POLACY KUPUJĄ SWE MEBLE
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3] Tylko $125 za ten elegancki komplet do jadalni,
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Oczy
się do tych mebli

\

H o
.Wybér [8

mebli u nas naj
dwuch dużych pig
trach zadowoli ka

każdej

 

Dlaczego możecie
u nas kupować ta
niej 1 Kosches ku
puje w wielkich
ilościach za gotów
kę, dzięki czemu
dostaje najtańszą
cenę z fabryki. -
Wam zaś ufa i od

 

lo szybko i wszę› [85
dzie w obrębie 50 [Ś]
mil. -Oplaci się to:; co
Wam przyjść na.

PP] szej cenie, Towar
tawsze gwarsnto-

¥ Tylko $98.00 za te mebledialnŁ—ngór olbrłymś w ńżnycil c;nlch. Wizyta

  

przekona Was. :
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CO BYŁO DOTYCHCZAS?
Młody Dr, Reynolds zakochał się na śmierć i życie wuratowawej przez siebie od pogrzebania żywcem

jemej. WyRradł domniemanego trupa z prorektorjum,zbudził z letargu. Ale wieznajoma mie odzyskola pamięci
Tragiczne przejścia w przeszłości sparalizowały w nie)+ mysł. +

Reynolds marząc o tine z wią przyszłości musi
rozwiązać tę tragiezną zagadkę. W poszukiwaniach swych
natrofia mie tylko na dawny jej dom, z którego uciekła,
ale i na jej męża. DetektywŚlaski dopomógł mu do usta-
lenia faktu, że ów pam Jakoj!, jej mąż, jest niebezpiecz-
nym zbrodwiarzem, który godził na życie ewe} żony i nie
zaniechał zbrodniczych swych zamiarów. Reynolds wraca
do New Yorku, by wkryć ukochana przed pościgiem mę-
za-truoieiela. Pay pomocy przyjaciół ulokował ją w domu
Lee, człowieka niezwykłej szlachetności i dobroci. W tem
nowem Rekronieniu dobrze jest i bezpiecznie mieszczęślie
wej, ale R. przeżywa piekło wewnętrzne. Boi się czaru Lee.
Męczy go zazdrość bez dna i granie. Zacpiekowab siędziec-
kiem wkochanej, ulokowanej w przytułku po trogicznym
wypadku, gdy ją zabrano do trupiarni. Teraz odwiezie
jej małą, zobaczy ją po długiej rozłące, może wyrwie ją
z omneji, Ale Jako(f rozpoczął już poszukiwania. Jestna tropie.

 

w w %
Kiedyś poznał je był, dawniej

niż dawno. Gdzie i kiedy? Ale znał już prze-
cie z widzenia każdą szczerbę w kamiennych
stopniach schodów, każdą nadpróchniałą de-
szczulke w żaluzjach odgradzających wnętrze
tego domu od reszty świata.

Jedna z okienic fosfcryzowała w mroku
nikłem błękitnem światłem. - Ślizgał się blask
po mokrych gałązkach tui.
- Dlaczego dna nie śpi?
Miasto zaśmiało się zdaleka zimnym, sta-

lowymi, niemiłosiernym, zgrzytem. Tramwaj
prześlizgnął się halaśliwie w wylocie ślepej uli-

u.
, „Reynolds odskoczył od bramy. Zdusił w
jt straszne pytanie. .Instynktem zgłodnia-

% Lgkrudajęcęgo się w mrokach nocy zwie-
rzęcia pojął w jednej chwili, że potrącił był po-
trzask, który za chwilę jużby go dalej nie pu-
ścił. W pośpiechu biegł przed siebie. Gdzieś,
na którejś tam większej ulicy poślignął się na
tymczasowym chodniku przed budującym się
gmachem. Ocucił go dotkliwy ból w kolanie.

Dowlókt się jakoś do najbliższej stacji ko-
lejki podziemnej. Nierówny trzask automaty»
cznych kołowrotów odliczał ludzi cisnących się
pośpiesznie do pracy przed nadchodzącym świ-
tem.

Głęboki, przejmujący ból fizyczny pozwo
lił Reynolds'owi niejako przyjść do siebie i
jakby odzyskać spokój wewnętrzny. Pogadał
nawet z panią Dawson za powrotem, przyrze-
kając jej solennie, że zastosuje się ściśle do jej
rady, by odwarem z jakiegoś żywokostu „wy-
smarował potrzykroć kolano", najniebezpiecz-
niejsze zdaniem p. Dawson miejsce w całym
organizmie człowieka. W godzinę po tym o-
patrunku spał jak zabity. Obudziła go Maggie
o pierwszej. Telefonował dr. Brush w jakiejś
bardzo, pilnej sprawie.

Sprawa istotnie okazała się bardzo pilną.
" Profesor otrzymał był przed chwilą list od dy-
rektora Rostona, który donosił przyjacielowi,
że ma podstawy do obawiania się „najgorszych
rzeczy" ze strony Jakoffa, odkąd .detektyw
Slaskiprzed paru dniami, _w momencie gdy
miał, jak sam twierdził, wszystkie potrzebne
dowody w ręku, znikł nagle bez śladu.

Pozawczoraj - pisał Roston - Slaski
miał być umnie w bardzo ważnej sprawie.
Chodziło o usunięcie za moją protekcją pew-
nych trudności, jakie miał z policją. Nie mo-

, ge 0 tem pisac dokładniej przed ustaleniem nie
których faktów, które mogą rzucić dość smut-
ne światło na panujące w tych sferach stosun-

„ki. Wpływy Jakoffa sięgają nieco wyżej, niż-
by się zdawać. mogło. Slaski ma wielu wro-
gów to nietylko wśród ludzi, ściganych przez
prawo. Otóż Slaski zginął. Nie chcę jeszcze

" twierdzić, że zginął bezpowrotnie, choć nieste-
ty wszystko przemawia za tem, że polując na
Jakoffa sam został przez niego upolowany. Za
kilka dni rzecz się wyjaśni, ale już i dziś uwa-

' żałem za swój obowiązek ostrzec was przed
mi ieczeństwem: powrotu Jakoffa do. New
Yorku. Jestem prawie pewny, że on już tam
jest. Wyjechał stąd prawdopodobnie wczoraj
po podjęciu wszystkich depozytów bankowych

si zwinięciu mieszkania. Zrobiłem wszystko,
co mogłem, by przytrzymać go w Buffalo.

' Ale miejcie się na baczności. Myślę o tych, co:
za dużo wiedzą o jego przeszłości, bo i tego

t „depozytu" on nie może teraz nie zlikwidować.
Więc jeszcze raz miejcie się na baczności."

Flegmatyczny zazwyczaj Dr. Brush cyto-
list Rostona z wyraźnym niepokojem.
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- Pannie Duane dałem urlop na dwa ty-
Dziecko możecie zabtać choćby za.godnie.

Te-raz. Im'prędzej tem lepiej. Lee czeka.
lefonował do mnie przed chwilą. Mówiłem
mu o tym liście, ale on nie przywiązuje do te-
go większej wagi. "On wogóle twierdzi, że nie
wierzy w niebezpieczeństwo dające się przewi-
dzieć logicznie.

Dr. Brush przerwał nagle rozmowę. Rey-
nolds nie mógł się domyśleć, dlaczego, ale nie
starał się już o jej nawiązanie.

Był podniecony. Wiadomość o tem, że
Ślaski„zginął bezpowrotnie" przejęła go smu-
tkiem, ale jednocześnie natchnęła go żądzą wal
ki, wytrąciła go z bezwładu, z niemocy ducho-
wej, w jaką był popadł skutkiem przeżyć we-
wnętrznych nie znajdujących ujścia w czynie.
Przyjazd Jakoffa.nie trwożył go bynajmniej.
Przyśpieszało to tylko rozwiązanie spraw,
związanych z jej przeszłością, straszną - to
prawda - ale wzgardzoną, zapomnianą, -
strąconą w przepaść wzgardy i zapomnienia.
Trwożyła go walka o jej przyszłość, czy wła-
ściwie o ten jasny cud szczęścia w przyszłości
własnej. :O ileż łatwiej było mu myśleć o od-
parciu możliwych gwałtów fizycznych ze stro-
ny Jakoffa, niż o walce na dusze z Lee.

Holmes przybył punktualnie o czwartej.
W pół godziny potem panna Duane zapukała
do drzwi Reynolds'a. Światło jeszcze było na
dworze, ale pierwsza część programu nie wy-
magała szczególniejszych ostrożności.

W przytułku wszystko poszło jak z płat-
ka. Reynolds nie potrzebował nawet wysia-
dać z samochodu, co byłoby połączone z pew-
nemi trudnościami, gdyż najlżejsze nawet po-
ruszenie nogą przypominało mu w gwałtowny
sposób niefortunną wyprawę nocną. Panna
Duane radziła mu nawet zostać w domu i cze-
kać cierpliwie, aż wrócą, ale przyszły opiekun
zbyt poważnie brał nowe swe obowiązki,.by
zgodzić się na takie ich zlekceważenie w tak
ważnej i przełomowej chwili. Przekonał się
zresztą niebawem, że postąpił właściwie. W
głębi bocznej uliczki, za pustym płotem, poja-
wił się ni stąd ni zowąd jakby wyrósł nagle z
pod ziemi, żółty taksometr. Wynikało z po-
rządku rzeczy, że coś tam z gumą stać musia-
ło. Trudniej nieco było zrozumieć, że repa-
racją jej zajął się nie szofer - jakby to rów»
nież wynikało z porządku rzeczy - ale pasa-
żer. Schylał się, coś tam niby majstrował, ale
spoglądał co chwila w stronę przytułku. Nie
domyślając się zapewne, że jest śledzony nie
wysilał się zbytnio na nadanie czynnościom
swym pozorów rzeczywistej potrzeby. *
" Zaczął się zmierzch. -Na tle szarego pla-
cu trudno było pochwycić wzrokiem sylwetkę
nieznajomego. -

, - Nie Jakoff - zaopiniował Reynolds z
pewną ulgą. Może Gole. W każdym razie
ktoś z jego psiarni. Należałoby tp jednak
sprawdzić. "

I zastanawiał się już Reynolds czyby nie
warto było podjechać bliżej - i chciał wyko-

nać manewr odpowiedni, gdy nagle z za dre-
wnianych patkanów, otaczających plac, wy.
padł motocykl, skręcił w uliczkę, wyminął w
pędzie stojący automobil i stanął, jak wryty,
na zakręcie. Żółta karetka ruszyła z miejsca
w dalszą drogę, teraz już pod konwojem zwol-
na posuwającego się za nią motocyklisty.
Wszystko świadczyło o tem, że nie byli to
sprzymierzeńcy. Przeciwnie, hałaśliwy moto
cykl najwyraźniej zdradzał napastnicze zamia-
ry. Była to szybka osa atakująca ciężkiego
bąka w nagłym pościgu. ›Przenośnia ta nie
tłumaczyła jednak w najmniejszym stopniu ca-
lej tej "zagadkowej sprawy. Reynolds nie do-
myślał się nawet, coby to wszystko miało zna-
czyć i z konieczności poprzestał na: przypusz-
czeniu, że był przygodnym świadkiem jakiegoś
konfliktu, nie pozostającego w żadnym związ-
ku z jego obawami i zamiarami. Medytacje
jego na ten temat przerwał daleki strzał. Była
to jakby kropka uzupełniająca tajemniczy znak
zapytania. I znowu zatętniały w ciszy wybu-
chy małego silnika. To motocykl wracał z po-
ścigu. Wyminął wehikuł Reynolds'a w sza-
lonym pędzie i znikł za rogiem.

W drzwiach przytułku pojawiła się panna
Duane z dzieckiem na ręku, a za nią Holmes.

(Gjąg dalszy nastąpi.) --
t Ida
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~* CZYTELNIKÓW.

Posyłam swój kupon 1 moich znajo.
mych w sprawie zniesienia dużego
cia od paczek posyłanych przez nas
swotm krewnym ! ródźinom w Polsce.
W zeszłym roku w jesieni posta.

łam swemu bratu | rodzicom, którzy
znajdują się w opłakanym stanie, pa.
taki ze starem ubraniem, ważące po
11 funtów. Szczęśliwie się złożyło, że
zapłaci oni od 2% do 3 złotych za
paczki, ale paczki były przebite, jak.
by szpadą. Mimo wszystko sprawiło
to szulonę przyjemność krewnym mo-
im.

MARIA FIETKO OSTROWSKA.
50-I15th Street, Brooklyn, N. Y.

 

Przed dwoma miesiącamt wysłałem
paczkę starej Odzieży Mia siostry w
Bydgoszczy, w tym tygodniu otrzyma.
tem Ist, że urząd cłowy żąda aż 95
złotych za te rzeczy, wartości: zalo.
dwie 3500. W

Z szcuskiem,
C. ZALEWSKI

New York City. , +
Przed dwoma miesiącem! wystałam

paczkę starej odzieży dla mej. ciotki
w Warszawie i w tym tygodniu otrzy-
małam list, żo urząd ełowy żąda aż
95 złotych cla za rzeczy staro warto-
ści. zaledwie $4.00.

Z szacunkiem,
MARIA TRZASKA,

College: Point.

Wysłałem swolm dzieciom trzy pa-

 czki, za które tu na poczcle optaciiem
*11 dolarów. Tam zażądano od nich
po 60 1 40 zł. Skąd te dzieci mogą
te pieniądze dostać? Zwrócono wię
mi paczki 1 jeszcze mustalem, dopla-
cić.$3 tu na poczcie. '

nna Kinach, New: York 'City.

I Jn jestem za apolem do władz ce-
lem zniestenta wysokiego cia. Na Bo-
że Narodzenie w zeszłym roku wy.
sinłam paczkę zo staromi ubranfami,
to od krewnych zażądali więcej, ant.
tell paczki warto były,

Tekla Plasecka,

mczky -zaasekurowałem na -$15
przed wysłaniem jej do Polski. Tam
zażądali od staruszki matki 80 zł., któ
rych biedna nie miała, Wobec tego,
paczkę zwrówono mnie z adnotację,
że adresat nie chciał przyjąć.

(Podpis nieczytelny).

Wzeszłym roku wysłałem dwa mae
te pakunki ze znoszonem ubraniem
swoim krewnym w Polsce. Tam za.
żądał! od nich opłaty 188 zł. Wobec
tego, że oni ne miell tych pienjędzy,
paczki zostały mnie zwrócone, W tym
roku wysłałem je zpowrotem. Ciekaw
jestem, czy oni je odbiorą,

Stały czytelnik Nowego świata,
3. Petela.

Syn mój służył w wojsku. Chcąc
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130 Bowery
bliskó Grand St. -"W*

I v

i Mówimy Waszym językiem.

J Ęłlcimy procent, obliczany |kwar-
tainie,

Przyjmujemy wkładki przez pocztę.

Pnesyhmy pieniądze za granicę naj-
niższym możliwie kosztem.

I

Przyjmujemy wkładki od ludzi, niey
i mogących się podpisać.

| ~ Wydajemy przekazy podróżującym.

  

' Bowgyf‘safingsBank .
NEW YORK - |

JEST ODDANY NA USŁUGI NASZYM OBYWATELOM,DLA TEJ WIĘC PRZYCZYNY, WYŚWIADCZAMY JAk * 3NAJWIĘCEJ PRZYSŁUG NASZYM DEPOZYTARJUszOM, / '

Depozyta złożone do 13-go Stycznia włącznie będą pobiesały procent od 1-goStycznia. Płacimy procent -od wszystkich depozytów od $5.00 do $5;000.
|

( . 1 r
Nase WYDZIAL SASIEDZKIEI USEUGLizo Bowery

; jest. gotów usłużyć Wam, niesamolubnie, bezpłatnie, w sprawach Inwesty-
| cyj, nabycia domu na własność, ubezpieczenia na życie, przyjęcia obywa- .

telstwa, w sprawach imigracyjnych, odszkodowania robotniczego, oraz Ww innych kwestjach: finansowej i prywatnej natury. f

-__ 110 East 42nd St. |
Naprzeciw Grand Gentral stacji

 

Otwieramy konta dla Towarzystw,
ś Przechowujemy bezpłatnie w na.

szych kasach Bondy Wolnościowe na-
szych dopozytarjuszy. - &

Obsługujemy z gora 205,000 depozyy
tarjuszy. M \

Zasoby nasze w y n a s z q przeszlo
$272,000,000.00, +

Obydwa banki są otwarte w ponie.
działki wieczorami do 7-sj.

a

  
---.
 
  

Znaną postacią na bruku war- |gniotrwala,
szawskim jest Stanisław Cichoc-
ki; jak sam przyznaje, jest on
„królem kasiarzy" i wobec tego z
oburzeniem odrzuca posądzenie
o udział w usiłowaniu rozprucia
kasy, gdzie posługiwano się nie-
udolnemi narzędziami.

Sprawa rozważana była w Są-
dzie okręgowym.

Wysoki, elegancki mężczyzna,
o poważnym wyglądzie dobrze

KRÓL KASIARZY PRZED SADEM

Pierwszy raz wyszedł obronną ręką + «

~ |kasiarze rozpruli jedna kase o-
a wyjętemi

kluczami otworzyli drugą kasę,
z której wydobyli około 4000 zło-,
tych gotówki, niezły łup jak na
dzisiejsze bezgotówkowe czasy.

Jedynym dowodem winy ,Ci-
chockiego, "jako -współsprawcy
tej kradzieży, był futerat do lam-
pek elektrycznych, znaleziony u
niego w mieszkaniu,
dzony niedawno przez B-ci Bor-

Kowskich i figdzie w Polsce jee
szcze nie sprzedawany. ~,
Ęąd okręgowy; pod przew. sę- *

dziego Grzybowskiego, uniewin-'
nił Cichockiego dla braku dowo-
dów winy. A miał on za so-
bą wyroki sądów przedwojen-
„nych z Petersburga i Kijowa, a
naszych z Warszawy - za

,

ka-
'siarstwo.

z niej

 

- PRZYSŁOWIA -*

Przyjdzie na psa mróz.
o 6 6

Lepszy pies, co szczeka, niż
kot, co sig łasi, ¢a sprowa- 606 4 z+

Zeszedł na psy.

 sytuowanego _burżuja, -ubrany
według „ostatniego, krzyku" mo-
dy-podszedł Cichocki podczas
przerwy do trybuny prokurator
skiej, kiedy sąd udał się na ra-
radę nad wyrokiem, i oświad-
czył: '
- Pewnie dostanę wyrok (to

znaczy posiedzę w więźieniu), a-
le niech mi pan wierzy, panic
prokuratorze, że ja takiemi na-
rzedziami nie operuję - i tu  
  

mu na zimę przyjemność zrobić, wy.
statamtroche clepiego ubrani
ka ważyła niecałych 6 funtów, ja ją
tu opłaciłam, tam kazano fomu zapła-
ci 15 zł 1 20 groszy, Za te plenig-
dze on by nowe 1 lepsze ubranie ku.
Pit. Więc nawet żolnierz musi opła-
eat eto?
Z szacunkiem,

Anna Konczak, Passale, N. J.

 

Ja, niżej podpisana, załączam swój
głos protestu przeciwko pobieraniu
wysokiego cła za odzież starą. Ze.
szlego roku wysłałam ostatnią pacz.
kę ze znoszonem ubraniem, Cała pre
czka nie była wartą 78 zf, którą to
sumę zażądano od motgi krewnych.
HW dodatku po sprawdzeniu zawarto»
cl, okazało się, że najwięcej poły
teczne rzeczy się,

Z szacunkiem,
Michalina. Kaldon

Przesyłam trzy kupony w sprawie
zalesienia cła z paczek, zawierających
stare ubrania, wysyłanych krównym
naszym w Polsce. Mam dwóch brac!
kompletnie zrujnowanych i z bardzo
słabym zdrowiem x powodu wojny,
gdyż obaj służyli w wojsku. Mam też
slostre staruszkę, która ma 17-letnię
córkę, którą must utrzymywać z po.
wodu złego zdrowia. Bardzo im chcę
pomóc.
życzę Panu z całego serca powódz

nia w tej. pracy. <
F. Zwierzchowska.

Dziękuję serdecznie za zajęcie się
sprawą wysokiego dla, pobieranego
przez władze polskie od paczek ze
starem ubraniem. Mam w Polsce
siostrę wdowę z Sgiem sterotel; któ-
rej posłałam 22-tuntową paczkę z u.
braniem, Wzięło od niej 105 zł. za |
clo, Krzywda tm wszystkim się dzieje.
Załączam kupon 1 twierdzę, że fest

to wielka sprawa, ktérg Sean. Pano.
wie się zajężi. -! ,

Józofa Czerntewska, N. Y, C.

SAMI NACISKANI,

NACISNĄ INNYCH

Francuzi  zażądają zwrotu

pieniędzy od dłużników

PARYŻ. - W rozmowie z s0-
wieckim ministrem spraw zagra-
nicznych premier Briand dał do
zrozumienia, iż rząd francuski
przedstawi niebawem _rachunki
do zapłaty swoim dłużnikom, a
mianowicie: Polsce, Włochom, Ju
gosławji, Rumunji oraz innym,
które to państwa dotąd nie obja-
wiły chęci wywiązania się ze

  swych zobowiązań, /

«

wskazał z lekceważeniem na po-
tężny rak, oparty o podjum sę-

wszystkich e
będzie kredytowana z dniem

 

HARLEM SAVINGSBaNK
1254 ST. &. LEXINGTON AVE.

Regularna kwart. dy.
widenda według raty

4 [p ca sta rocz, za
kończ, się 87 grud. 1925

15 do 45,000 została zadeklarowana
19-ym stycznia, 1928 1. potem.

< Deporyta złołone do 10 n(:xnl. włączne,
będa pobierały procent od 1stycznia, 1988.

mach od

OTWARTY W PONIEDZIAŁKI 10-3. WIECZ,

a w ;

  dziowskie; rak ten ważył dobre

 kilkanaście kilogramów i jedną

ręką trudno było nim operować.*

- Wierzę tym razem panu i

dlatego zrzekłem się oskarżenia

- brzmiała odpowiedź prokura-

tora.

- A możebym ja go otrzymał

na pamiątkę mej szkody - sły-

chać głos p. Borkowskiego, współ

właściciela znanej firmy elektro-

technicznej Borkowscy"

w Al. Jerozolimskich, w której

 

| Nasz 25. rokw, interesid

  

5 O port |

Cor:3"St, 341-343 BOWERY

 

MOTION)
INCORPORATED: 18 48

Kwartalna Dywidenda

za kwartal kończący się 31 Grudnia, 1925
według. raty T

CZTERY PROCENT:

rocznie została radeklarowana

jako .platną 18 Stycznia, 1928.

Pieniądze zdeponowane do 10 Stycznia,

będa pobierały procent od 1 Stycznia, 1928,

OGÓLNE ZASOBY POWYŻEJ $130,000,000.
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| Tygodniowo
4°"A. Cen ma? ©

Saving-Egg; CorTTS, [  Możecie się
ubierać w ca-
tym przyszłym

oku
ELEGANCKO

 

ZASOBY (winNAOWYŻKA

lna nu! rocznie będzie kredytowana na konto sąrzy miesiące kończące 31 uupoważnionych do felsewedle Szaro: Lia"00WSSEmimpięć tysięcy (5,000) dolarów 1 będzie płatną z dniem 20 Stycznia1926, i potem.,
'Pieniądzę zdeporowane do 13 Stycznia, 1926 włącz. ,nie, będą pobierały procent od 1 Stycznia, 1826, "THEO, SCHORSKE, skarbnik

  New York Cit

exina) RoNaD 166 mitsoNowMaree PONAD 12 miLioNow amt-152W

KWARTALNA DYWIDENDA «
Procent według raty

4%

 

A. KOPPEL , Prezes
 

 

Procent rozpoczyna się T.go każdego
miesiąca i doliczany jest kwartalnie. tof
 

 

 
  

 

[I Wyprzedaży
oferujemy stki Alcznych nowych

| PŁASZCZY UBIERA.
|_ NICH FUTREM

|
jedwabne suknie

| Meskie, -dobrego -mike onie" „Rooke,ma:1 ubrana: dla.1 płamscap din. pantenck
Na kredyt---Bez zadatku

 

Po świątecznej (
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OSADNICTWO NIEMIECKIE

*- W BRAZYIJI

Warszawski tygodnik poświęcony spra-

wom emigrantów pisze: .
„Znane są rozdźwięki między starą a no-

wą emigracją polską za oceanem. Starzy przy-
bysze uważają nowych za element gorszy,
mniej pracowity i odwrotnie, nowi przybysze
nie doceniają wartości starych, ogłaszając ich

zgóry za zacofańców i ludzi mało kulturalnych.

Tego rodzaju spory są powszechne i nie omie
nely wychodétwa żadnej z narodowości euro-
pejskich. -Oto co pisze w tej sptawie niemiec»

ka gazeta „Deutches Volksblatt", wychodząca

w Porto Alegre, w Brazylji:,
„W ostatnich 10 latach wzrósł dobrobyt

między Niemcami w Brazylji, lecz z nim roz-

panoszylo się zdziczenie, brak serca, surowość,
a nawet pewna niemoralność. Z trwogą w

przyszłość niemczyzny w Brazylji patrzą księ-

ża i nauczyciele, bo wzbogacenie się, o ile z
niem nie idzie w parze odpowiednia oświata,
zawsze prowadzi do upadku.

a „Zgrywają się w karty koloniści po kolo-

njach, nawet w setki milrejsów idą stawki. A,
jeżeli świeży przybysz wygra, to zaraz musi

być a właściwie są i obaj
gracze, skoro na głuchej kolonii nawet 500

milrejsówki kładzie się na wygraną. £0

6 „Rio Grande tonie w pieniądzach, a nie-

mieccy chłopi nie wiedzą, co robić z niemi.
Wielu chłopów z Rio Grande zakupuje na wy-

żynie kataryńskiej całe fazendy, ażeby niemi

wyposażyć dzieci. _Należy się cieszyć z tego,
lecz czy ze wzbogaceniem się równorzędnie po-

stępuje oświata) Niestety, nie. -- Szkoły po
koloniach są zawsze biedne, jak dawniej, choć
koloniści tak utyli w pieniądze; nauczyciele
ciągle jeszcze mają te same głodowe płace, jak

przed laty, i to na bardzo wielu koloniach. B.D-
gactwo jest pokusą, & powodzenie niebezpie-
czeństwem, o ile im nie towarzyszy odpowie-
dnia oświata. Człowiek tępy i głupi nie umie
roztropnie użyć swego bogatym i albo staje

się sługą pieniędzy, albo też roztrwofi wszyst-
ko. I dawne bogate chłopstwo niemieckie za-

tylo w bogactwie w Brazylji, przeto p.otrzebu:
je obecnie odświeżenia krwi, po‘trzcbuje nowej
oświaty, potrzebuje nowego dopływu. z kuli.!
swych ojców. Wielu godnych i tęglchuludzl
przybyło po wojnie z Niemiec do Brazylłl. lecz
o tych spokojnych pracownikach mało się mf-r
wi, gdy. tymczasem nie milkną gazety o róż-
nych oszustach - przybyszach. -,

„A wszak nowi przybysze z Niemiec to
nie żadna dzika horda, oni wiele wam dać mo-
gą. Nie wszyscy przybysze powojenni są mo-
ralnie zdrowi i silni, lecz i wy, dawno osmvrłh:
nie jesteście zupełnie zdrowi na duchu, a już
bezwzględnie nie jesteście podobni do w‘us‘zy'cl’
przodków, którzy dziewicze lasy w ciężkiej
pracy wykarczowali. :I nowi Niemcy mogą da-
wno osiadłym więcej dać, niż wziąć. Wpr§w~
dzie żałować należy tych nowych przybyuzovy.
którzy, ciężkiego położenia w kraju znieść nie
mogąc, tu do nas przybyli, ”de_wy ich niełpotę
piajcie, zwłaszcza wy, coście się wzbogacili na
drożyźnie fiżonu, smalcui t. d."

Nie my jedni mamy troski i kłopoty na
obczyźnie. Mają je jak widzimy i inne naro-
dowości, nawet o tak wysokim zmyśle organi-
zacyjnym i społecznym, jak narodowość nie-
miecka, s

Ale to, ze'inni mają troski, ani nas nie
cieszy, ani nam nie pomoże.

Wśród naszego wychodźtwa tutaj, rów-
a o-

fiarność na sprawy oświatowe i społeczne, ro-
śnie zastraskająco egoizm i paskarstwo. Nie
mamy teraz świeżej emigracji, a więc niema i
starć jej ze starą, ale zamożniejsi unikają pol-
skich towarzystw i organizacyj, bo jak powia
dają, te są już niepotrzebne. „Amery-
kanin'', który najczęściej mówić nie umie po
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Ajeżeli chodzi o młodzież, to ta wsiąka
w życie 'amerykańskie jak woda w gąbkę, na-
wet z rodzicami nie chcąc mówić po polsku.
Padają bezustannie pięknie brzmiące frazesy o
polskości. Słychać bicie w dzwony alarmowe.

Lecz gdzie są czyny? -Jakże małe, jak nie
kle wśród naszego trzymiljonowego wychodź»
twal

wb.
 

NOWY DOM NARODOWY

WNewark, N. J. na t. zw. „dole miasta",
odbyło się w ubiegłą niedzielę otwarcie Domu
Narodowego. Nowa ta placówka polska na
wychodźtwie, wybudowana kosztem stu pięć»
dziesięciu tysięcy dolarów, jest dowodem, że
nasi rodacy jeżeli chcą, to mogą myśl wpro-
wadzić w czyn prędko, nie rozkładając go, jak
to zwykle się dzieje w naszych stosunkach, na
długie lata. Nie przeszkodziła polonji newar-
skiej walka z miejscowym proboszczem ks.
Knappkiem, który sam budując okazałą salę
parafjalną, nie miał wcale ochoty dopuścić do
budowy Domu Narodowego.

W ciągu siedmiu miesięcy towarzystwa
lokalne zabrały się do pracy i dzisiaj wysiłek
ich uwieńczony został pomyślnym rezultatem.

Słynny niegdyś newarski „dół miasta",
gdzie poza parafją żadnego innego życia zbio-
rowego prawie że nie było, obecnie ma jedną
ź najpiękniejszych siedzib, , w której -żywym
strumieniem płynąć będzie życie narodowe.

Polonii newarskiej należy się szczere u-
znanie. Lecz musi ona pamiętać, że wysiłek
jej jeszcze nie jest skończony. :Trzeba ciągłej
i mrówczej pracy nad zrobieniem z pięknego
budynku, rzeczywistego Domu Narodowego.
Trzeba by w nim zagościła oświata. Trzeba
by stał się on istotną placówką polskości, cze-
go niestety nie można powiedzieć o wielu „Do-
mach Narodowych" na wychodźtwie, które
traktowane jako „biznes", mijają się ze swem
przeznaczeniem.

w w

KWESTJA OBRONY POLSKI

Na łamach pism w Polsce omawiana jest
obecnie aktualna kwestja zmniejszenia armji.
Zabierają głos wojskowi i nie wojskowi dowo-
dząc, że zmniejszenie takie jest możliwe.

Polska musi obciąć swój budżet państwo-
wy, a przete i budżet wojskowy. Oczywiście

dul ie siły zbrojnej powi być prze-
prowadzone z największą ostrożnością. Trze-
ba zmniejszyć wydatki na armię, ale nie mo-
źna zmniejszać siły obronnej państwa.

To rozumieją nawet cudzoziemcy, którzy
orjentują się w jakiej pozycji w Europie znaj.
duje się Polska.

W. Rufus Scott, który niedawno bawił w
Europie, w swoich odczytach wygłaszanych w
Stanach Zjednoczonych i broszurze napisanej
o Niemczech i pokoju, ostrzega Amerykanów,
ażeby nie byli bardzo skorzy w żądaniach roz-
brojenia Polski.

W jednym z głosów umieszczonych w
prasie warszawskiej, autor pisze:

„Łatwiej jest zwyciężyć, mając dobrego wo-
dza, ideową armię i pieniądze, niż mając tłum
generałów karjerowiczów, obdartych żołnierzy
i pustki w kasie."
Zabrał też głos gen. J. Burkhardt i w

„Kurjerze Porannynf" w artykule p. t. „Re-
dukcja armji a fortyfikacia" wypowiada się,
za zmniejszeniem armji, ale natomiast jest za
budową. fortyfikacji. ,

„Im silniejsza jest organizacja fortyfike-
cyjne, tem mniejszych żywych sił wymaga
dla swojej obrony" -- pisze gen Burkhardt
i zwraca uwagę, że możnaby dzisiaj użyć bez-
robotnych do robót fortyfikacyjnych.

„Roboty fortyfikacyjne ziemne, betonowe, są
to przeważnie roboty nie wymagające facho-
wości -- do tych robót mógłby stanąć każdy
potrzebujący pracy. Jeśli weźmiemy pod uwa-
gę, że na urrzymanje bezrobotnych wydajemy

do 70 mil. rocznie (po 6 mil. miesigzcnie),

to widzimy, że powołując do tych robót bezro-

botnych, bez dodatkowego obciążania budże-

tu, mamy już pokrycie, na przeważną część.

wydatków." i

. Gen. Burkhardt zwraca uwagę, że w

wielkiej wojnie, Niemcy nie rzuciły swych

armji na południową część granic Francji,

gdzie są silne fortece, ale wybrały nieuforty-

fikowaną Belgję. Nawet przy dzisiejszej bro-

ni, fortyfikacje, naturalnie nowoczesne, są

bardzo poważną przeszkodą dla nieprzyjacie-

la, czego dowodem był Verdun. Czy rząd

polski kwestję tę weźmie pod uwagę, przesą-

dzać trudno. Ale że warta ona dokładnego

zbadania, to nie ulega najmniejszej watpli-

Redukcja armji, a natomiast fortyfika-

cja granic i wzmocnienie organizacyj w ro-

'dzaju ,,Strzelca."

To znaczniezmniejszy budżet i

hietylko nie osłabi, ale wzmocni obronę pań-

stwa. - 1

WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO!

   

 

 

ORĄCE „zamiłowania facho-

we" każą nieraz ludziom w

przesadny sposób traktować

wielkość -usług, -oddawanych

fachowo ludzkości, ojczyźnie

czy znakomitym mężom w naro

dzie.

Pewien fryzjer -warszawski

tak przemawiał pewnego razu

do swego przyjaciela: Gdy ży-

cie obrzydnie cl z kretesem, gdy

stracisz grunt pod nogami, gdy

otchłań rozpaczy śmiertelnym

chłofiem czoło ci owionie, gdy

rodzona matka wyklnie cleble

a rodzony ofelec -wydziedziczy,

gdy nle będziesz miał, kędyby

głowę skłonić - wól, bracie, do

mnie jak w dym a ja ciebie dar-

mo ogolg.
+00 +

CHNIE pewną przesadę na-

"stępująca enuncjacja w je-

dnym z dzienników prosowych:

„Pobyt arcybiskupa Cieplaka

w Chicago wywołał wiele scysji

1 nieporozumień pomiędzy frak»

cjami: kardynalską i Prosa o to,

kto odgrywać miał miarodajną

rolę w przyjęciu Dostojnego Go-

ścia w Chicago, }

Panna Emilja |Napieralska,

prezeska Związku Polek, znana

ze swej patrjotycznej działalno-

éel -na _wychodźtwie, stanęła

r#ecz prosta, po stronie tych,

którzy polskość swą nie za ka-

mullał uważają, jeno odczawa-

Ja ją z głębi serca 1 duszy.~ Sta-

ngla po stronie Komitetu Pro-

sa.

 

Ourzyło to sercem 1 duszą

oddanego kardynałowi Munde-

lelnowi prałata Bonęi zagrzmiał

przeciwko pannie Napieralskiej,

zarzucając jej szerzenie schizmy,

Przed kilku laty, w czasie naj

większej gorączki wskrzeszenia

Polski do samodzielnego bytu,

gdy panna Napieralska przema-

wiała ze zwykłem sobie przeję-

ciem na jednem z zebrań, któ-

ryś z niepolskich słuchaczy na-

zwał ją „Polską Dziewicą Orle-

uńską".

Dziś zaś prałat, mający w

swych żyłach krew polską, oskar

ża tę pannę Napieralską o sze-

rzenie schizmy. *

Prałat Bona, gdy sąble przy-

pomni, że ta sama panna Na-

pieralska nazwaną została „Pol-

ską Dziewicą Orleańską", od-

czuwać musi ża, #ż czasy się

zmieniły, że nie można dziś z pat

rjotką postąpić w taki sposób,

jak w roku 1431 postąpił sobie

biskup Cauchon z Beauvais, ska

zując Joannę d'Arc na spalenie

na stosie, jako uznanej winną

zarzutu kacerstwa.

Za późno się urodził ks. pra-

łat Bona. - Wśród mroków

średniowiecza lepiej byłoby mu

do twarzy".

Ks. prałat Bona to ksiądz pra-

łat Bona, panna Napieralska -

no, to panna Napieralska, ale

Joanna d'Arc to już zupełnie -

„ insza Inszość".

Panna Napieralska fest Pol-

ską Dziewicą |Chicagosks. W

Orleanie nigdy nie była. Gdzie

Rzym, gdzie Krym, gdzie karcz

my bablńskie...
kkk

DZIWNIE si czasem plecie na

tym tu bożym świecie. Pan

na Nellie Beose pierwsza licen-

cjonowana lotniczka : niemiec-

ka hucznie szybowała pod obło-

kami w ciągu piętnastu lat. Róż-

ne miewała przygody. W r. 1911

spadła z szybowcem z pod obło-

ków na ziemię. Dość szybko

zrosły się jednak złamane ko-

ści. Latała tedy dalej pierwsza

kobleta-ptak.

Nie przeżyła wszakże innego

upadku z innych obłoków. na

szarą ziemię. Przed paru dnia-

ml po zerwaniu z mężem Francu

zem, budowniczym samolotów,

popełniła samobójstwo w hote-

lu. Tym razem nie zrosty się -

ałamapo skrzydła.

kkk

INSPEKTOR Ligl Antysaluno-
wej ow stanie Nebraska

twierdzi, że Liga chętnie podję-
laby się wzmacniania |prohibi-
cji, gdyby takową oddano jef w
dzierkawę, To znaczy: Liga czu
wać będzie nad dokładnem prze
strzeganiem przepisów prohibl-

cyjnych, ale za to wszystkie

grzywny i sztrafy skolektuje na

własny użytek.  „Forsowanie"

prohibicji stałoby sig znakomi-

cie opłacającyńm się interesem.

Dlaczego nie? Podobno w do-

brych rękach nawet pies może

się stać dojną krową.
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Wewnętrzne sprawy gospodar

cze stanowią ventrum zaintere-
sowania -prasy warszawskiej,
Odsunęły one na plan dalszy na-
wet fakt podpisania akordów
lokarnieńskich w Londynie.

Wygłoszona przez nowego
mln. skarbu pos. Zdziechowskie
go deklaracja o najbliższych za-
mierzaniach rządu w dziedzinie
uporządkowania -skarbowości
przyjęta została przez prasę sze-
regiom zastrzeżeń,

„Kurjer Polski" w ten sposób
charakteryzuje zapowiedź re-
dukcji:

O ileby ta redukcja miała się
odbyć przez skreślenie _wszelkich
inwestycyj bezpośrednio lub po.
średnio produktywnych, to by.
toby _to _dalszem pogorszeniem
naszego _położenia _gospodarcze-
#o - 1 równocześnie w dalszym
clau chodzeniem po linjach naj»
mniejszego oporu.
* Zmniejszenie wydatków w bu.
dżecie państwowym z 1870 mil.
Jonów cho&by tylko na 1400 mil-
jonów złotych, -odpowiadających
mniej więcej obecnym _miesięcz»
nym normalnym wpływom, zda-
je się wymagać takich zmian w
naszym ustroju, które w szero-
kich warstwach będą niepopular»
ne l muszą się odbić na budze»
tach -prywatnych ›dziesiątek" ty-
sięcy rodzin.

„Robotnik" nie wierzy, aby za
powiedzi nowego ministra w for
mie stanowczej wygłoszone, przy

się w czyn.
„Wczoraj -zwracaliśmy -uwagę

na |konieczność -przeciwdziałania
spekulacji dolarowej - przez moe
mo naciśnięcie śruby podatkowej
w stosinku do klas _posiadają»
cych.

P. Zdziechowski, fak widzimy
wyraża taki sam pogląd. Ale wy»
'rałn go w formie grożby, nie za&
w formie decyzji, że rzeczywiście
to wykona, Grośby zaś, w które
klasy posiadające nie wierzą, po
nieważ min, wcale a wgale nie
wysięda dla nich -„strasznie" -
zupełnie mijają się z celem".

Piastowskie „Echo Warszaw
skle" nie jest zachwycone plerw
szemi krokami nowego ministra
skarbu:

„Nie bez winy jest p. Zdziecho-
wskl jako minister skarbu, bo
jako esłowiek nowy, -szerokim
masom społecznym. nieznany, wi-
mien był zaraz po objęciu teki
tak odpowiedzialnej sprecyzować
chołby w głównych zarysach swo-
,je plany sanacyjne, Prostiż rzą
du wymagał też, ażeby minister
skarbu nie dopuścił do tak szalo-
nego I piorunującego spadku zło»

. Pan Zdzie.
podniecił przez to brak

zaufania do tof warstwy
nej i tego stronnictwa, z którego
a Zdziechowski .się i

  

 

przemysł, wielcy wła-
fcicielo - ziemscy, -wogóle -sfery
bogate są zninterosowane w do-
walnacji pieniądza, ażeby szybka:
zarabiać wielkie sumy na robot
niku, na inteligencle,
„czanie -pogłosek, że /dewaluncja
wzmote eksport, co przy „nie-

„cen wewnętrznych
w kraju, przyczyni się do ożywie-
nia życia przemysłowego 1. han-
dlowego, spotkało się z ogólną
nieufnością i to przyczyniło .sig
do owczego pędu, by kupować do
lary, by spekulować, by wsmac»
niać giełdę. Zwłaszcza, że
ceny wewnątrz kraju podskoczy»
ty niepropęrejonalnie", --

T PRASY i 0 PRMIE

Rozpusz|

 

W „Dzienniku Polskim" czy-
tamy:

„Obserwatorzy życia -wychość.
twa polskiego w Ameryce coraz
częściej zapowiadali upadek wszel
kiej ideowości wśród tutejszych
mas ludu naszego. Twierdzili, że
wysiłek myślowy i ofiarność cza-
su wojny zwarzyły ideowość na-
szego społeczeństwa, które nigdy
Już nie pójdzie za żadnem hasłem,
idycem od. Wisły, Warty, czy Nie:
mna.

Zasklebi się w ciasnem kółku co-
dziennych trosk 1 kłopotów, o je.
6li znajdzie się jakiś powód do c-
mocji politycznej. to będzie on
tłwił tu, na tej ziemi, a rodzicami
Jego będą: ambicja i politykier-
stwo wardowe. Rzucone hasło „wy.
ch-dśtwo dla wychodźtwa" rom-
miano w ten sposób, że nie wy.
chyli ono głowy poza swe
ko, m wkońcu samo siebie zacznie
połerać, jak ów wat boa-dusiciel,
który tak długo ogon własny w pa-
szczę i we wnętrzności swoje wcią-
gol, at ste nim zadłayił, i rozstał
się z życiem,

Tymezasem okazuje się zupełnie
co Innego. Ani świeckim, ani du-
chownym wynaradawiaczom, -nie
udało się społeczeństwa na-
szego do tego stopnia, aby wyrze›
kło się idesłów, za które Polska
przez tysiąc lat walczyła, nie udało
im się wykorzenić w Polaku tu.
tejszym duszy lechickiej, która wię
cej się trapi urodzajem wsi rodzine
nej, jak najlepszem powodzeniem
banków światowych w New Yorku,
A cl wynazadawiacze mieli prze.

cież dobre zamiary. Chcieli z Po.
Inkacwychodźcy zrobić bydlę, nie»
źle odkarmione, dostosowane do to-
tejszego klimatu i sposobu byto-
wanie, przefarbowane na kolor,
nie rażący nikogo, ale pozbawione
wszystkich tych, uczuć, jakie pod.
nosiły ducha jego przodków przez

 lata klęsk, zwycięstw, panowania
i upadku.

Nie udało się to i nie udaje. Dia-
tego też pod samojedzkiem hasłom | NP
„wychodźtwę dla wychodźtwa" zbie |
ra się stale zaledwie garść niedo-
bitkéw z dawnego obozu wydzia-
łowego, a pod żywem hasłem Ko-
mitetów Piłsudskiego grupuje się
wszystko, co czuje, co nie pojdzie
na kompromis wynarodowienia, co
duszy i serca polskiego nie sprze›
da za kawalek chleba, posmarc»
wanego prosowem masłem,
do margaryny podobnem".

PRZYJACIELSKI SUFLER

 

 

Pewien aktor: chciał się ożenić

Sufler, dowiedziawszy się o tem,

spieszy doń i powiada: „Zostań

pan kawalerem, Pan zawsze mnie

słuchał. Uczyń pan to samo i

tym razem." »
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oraz sprzedaję gotowe,
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A. Rożek

1298 Lexington Ave,pomiędzy 87 i 88 Sts,
Telefon: Lenox 0461,
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JEDYNA TECHNICZNA szkora AUTÓMOBILOWA
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New York Automobile School. 228 Bacona Avenue. rd9 tan Street: New York olly,
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Wiadomości z New Jersey

  

' UROczySTE OTWARCIE DOW

NARODOWEGO W NEWARKU
 

Nowa placówka polska przedstawia się okazale - Wysiłek
Polonii newarskiej uwieńczony sukcesem - Życzenia
gospodarzom Domu składają przedstawiciele amery.
kańscy i wychodźtwo z Jersey i New Yorku.
 

W ubiegłą niedzielę odbyło się
uroczyste otwarcie Domu Naro-
dowego na „dole miasta" Newar
ku w stanie New Jersey, Przed
siedmiu miesiącami położone zo-
stały kamienie węgielne pod fun
damenty, a obecnie Polonja ne-
warska posiada piękny budynek,
wystawiony kosztem 150 tysig-
cy dolarów, faktycznie jeden z
najpiękniejszych Domów Naro-
dowych na Wschodzie.

Przed formalnem otwarciem
zebrania, wydelegowany przez
komitet p. J. Macek witał towa-
rzystwa, które przyczyniły się
do wzniesienia własnej siedziby
narodowej. Szeregiem stanęły
następujące towarzystwa:
„Gwiazda Wolności", Placów-

ka Weteranów Armji Polskiej,
Gniazdo 17 Z. S. P., Św. Stanie
sława B. M., Św. Kazimierza,
Dzwon Wolności, Korony Pol.
skiej, Św. Walentego, Św. Kazi-
mierza Królewicza, Kółko Pań
Polskich, Harmonja i Tow. Sa-
mokształcenia A. Mickiewicza.
Wobec licznej publiczności, ze-
branie zagaił p. S. Gałuszka, któ
remu klucz od Domu wręczył bu
downiczy, p. J. Polewka.
Na przewodniczącego p. Ga-

łuszka zaprosił p. J. Przebiegle-
ca. Obaj otrzymali bukiety kwia
tów.

Następnie kilka słów wypowie
dział członek komisji budowy, p.
A. Gołda,
Chór Chopina odśpiewał bar-

1,v ładnie „Gdzie Bóg", nagro-
§°1y hucznemi oklaskami.
': b krótkiem przemówieniu F.

Wujciaka, zabrał głos przedsta-

   

   

 

 

tej Polskiej, p. J. Sawicki. W
mowie swej podkreślił znaczenie
Domów Narodowych, które po-
winny być na obczyźnie świą-
tyniami polskości, podnosząc e-
nergję i pracę Polonji w Newar-
ku.
Mecenas S. Lorenz przedsta-

wił zebranym p. W. Brennana,
komisarza bezpieczeństwa publi-
cznego w Newarku. P. Brennan
w słowach prostych i serdecz-
nych zwrócił się do Amerykanów
Polaków, składając im życzenia,

Przemawiali zkolei jeszcze A-
merykanie: komisarz J. Murray,
sędzia. Albano i reprezentant I-
ron Bank Trust Co., p. Batche-
lor.
W imieniu weteranów przemó

wił por. 8. Wilk, przypominając
dawne czasy, gdy Polonja newar
ska wysyłała ochotników do ar-
mji polskiej we Francji. Por.
Wilk zaznaczył, że przy okazji
zostaną przypięte miecze halle-
rowskie tym, którzy położyli naj
większe zasługi przy werbowa-
niu ochotników. Miecze przypi-
nał dr. J. Michalski. Otrzymali
je: A. Przebieglec, A. Dziedzic,
W. Dziubusz, J. Białek, S, Ga-
luszka, H. Malinowski, W. Pod-
górski i L. Dukiet.
Po odśpiewaniu przez chór

„Harmonja" dwóch pieśni:
„Błogosław Panie" i „Marsza So
kołów", dłuższe przemówienie
wygłosił p. P. Praźmowski z Jer
sey City i krótkie ob. W. Bojan
Błażewicz. Ostatni zwrócił uwa-
gę zebranym, że wystawienie Do
mu Narodowego nie jest spo-
czynkiem na laurach, ale musi

Na tem zostało zakończone o-
fejalne otwarcie Domu Narodo-
wego.
Wieczorem odbył się bankiet

na dolnej sali, gdzie wygłasza»
no toasty, składano sobie życze-
nia i nowej placówce i bawiono
się do późna w nocy.

Zaznaczyć trzeba, że na uro-
czystości świecił nieobecnością
miejscowy proboszcz ks. Knap-
pek, który wojnę toczy z komi.
tetem i starał się nawet nie do-
puścić do zaciągnięcia pożyczki
w banku na budowę Domu Na-
rodowego.

Zato było sporo gości z „góry
miasta" Newarku, z Jersey City,
Bayonne, Elizabeth i New Yor-
k u.

Ogólną uwagę zwróciła kur.
tyna i dekoracje sceny, wykona-
ne przez artystę malarza, p. Bog
dańskiego. x

JERSEY CITY, N. J.

DZISIAJ WIECZOREM
staraniem Polskiego _Uniwersytetu
Ludowego w Jersey City zostaje urzę-
dzona Cholnka dla dzieci uczęszcza»

do szkoły języku polskiego
Na program złożą się śplewy, ko.

ledy, pleénl patrfotycene 1 deklame›
cje, u także rozdanie podarków przez
polskiego „Gwiazdora".
Wszyscy rodzice oraz sympatycy

nasi powinn! zrozumieć swój obow'ą-
zek i przyjkć gromadnie, aby usty.
se, co Ich droglo Intorośle potrafię
śpiewać 1 deklamować w języku of.
czystym.
Początek o godzinie T.ej wieczór,

dzislaj, t. J. 30 grudnia.
Wstęp wolny dia wszystkich.
O liczne przybycie uprasza za Za-

rząd: Szkoły,
J. Plaza.

Esperantyści bawią się!
 

W sobotę 2-go stycznia, 1926 roku,
w sali klubowej par. 578 Jersey Ave.,
w Jersey City, odbędzie się wieczo.
rek familijny -Klubu -Edukacyjnego
Esperantystów, Do tańców przygry.
wać będzie wspaniała muzyka polska.
Komitet dokłada wszelkich starań, a.
by wieczorek wypadł najlepiej 1 go.
ście ubawil! się doskonale. Początek
punktualnie o godzinie 7-ej wieczo-

 
wiciel konsulatu Rzeczypospoli- być pobudką do dalszej pracy. rem. O Iczne przybycie sympaty.

ków 1 uprasza
KOMITET.   

Baczność Bayonne!

| ___. JEFFERSON DEMOCRATIC CLUB
w 35-37 EAST 23-CIA ULICA

l w czwartek, dnia 31-go grudnia, 1925

|
urządza

BAL SYLWESTROWY -

BAL TRWAG BĘDZIE DO ROKU 1926!
pry doborowej muzyce i wesołej zabawie.
Zapraszamy całą Polonię w Bayonne!
    
 

By zakończyć Sta
I szczęśliwie zaczą
Przyjdźcie ChłopcŁ. Białogłowy,
Na Maskowy Skok.
W Dniu Sylwestra Klub urządza
Bal Maskowy, znakomity,
Chłopcy, panny i kobiety,
Tu przywiedzie zabaw żądza.

W czwartek, dnia 31-g0 grudnia, 1925 r.

POLSKI KLUB ośwIAToWY

BAL MASKOWY Z NAGRODAMI

W SALI WŁASNEJ, 255 Court Street, Newark, N. J.

Muzyka pierwszorzędna - Cena biletu 50 centów

Tak co roku zakończamy rok stary i zarazem zaczynamy nowy.
Przeto mamy niezłomną nadzieję, że Szanowna Polonia odwiedzi nas
w ten wieczór, tak miły dla każdego i wspólnie się ubawi z nami,

Rok
Nowy -

 

NEWARK, N. J.

Bal Loży „Concordia"

Lota Wolnomularzy „Concordis" w
Newarkn urządza swój doroczny bal
w Nowym Domu Narodowym na dole
miasta. Komitet zabawowy zaprasza
wszystkich przyjaciół Loży na dzień
2-40 stycznia. Starym zwyczajem, ro-
zestane zostały zaproszenia listowne,
lee takowe nie zawsze dojdą do wszy
stkich pożądanych gości, to tet tą
drogą zapraszamy wszystkich przyja›
ci6t na naszy zabawę.

Tramwaje „Kinney? dochodzą do
samego gmachu.

WALLINGTON, N. J.

Choinka dla dzieci polskich

Polsko-amerykański nfesaletny klub
obywatelski przy pomocy kupców 1
przemysłowców polskich urządza po
ras plerwery x Wallington: wsping
choinkp dla dziec! polskich.
Radosna uroczystość odbędzie się

w dzień Nowego Roku o godz. 6.0)
wieczorem w sali Muntetpal Bullding
przy Maple ulicy.

Dzieci najbiedniejszych rodziców o.
trzymają hojne podarunki,
Klub prost kupców 1 przemysłów.

ców o złożenie ofiar na tak szlachet.
ny cel.

Bilety bezpłatne można nabyć u
swoich grosóraików w Wallington.

Komitet. Choinki,

WOODHAVEN,

Na zakończenie Starego a powita.
nie Nowego Roku, Komitet Budowy

 

 
 

W dniu I0-tym stycznia Pol.

ski Teatr Narodowy rozpoczyna

nową serję przedstawień prze.

śliczną operetką p. t. CZARO-

DZIEJKA-DOLLY. Sezon tea

tralny 1926 roku trwać będzie

cztery miesiące i zakończony bę

dzie wmiesiącu maju galowem

przedstawieniem, na którem o-

degranym zostanie przewspania-

ły obraz sceniczny Słowackiego

MAZEPA.

Tak jak w ubiegłym sezonie,

starać się będziemy grać co dwa

tygodnie naprzemian operetki,

farsy 1 komedje.

Mówimy „będziemy się starać
grać" dlatego tylko, że urzeezy-
wistnienie tych projektów zależ
nem będzie od dwóch czynników.
Pierwszym takim czynnikiem
jest wybór odpowiednich sztuk,
należyte ich opracowanie i przy-
gotowanie. Drugim - odpowie»
dnia frekwencją polskiej publi-
czności na danych przedstawie.
niach, czyli materjalne ich po-
parcie, które pozwoli nam bez
uszczerbku dia pustej kasy tea-

DLACZEGO CHIRCZYK

NIE RATUJE TONĄCEGO?

Chińczyk nigdy nie pośpieszy
z pomocą tonącemu czlowieko-
wi. Kieruje się bowiem zabobo-
nem, że gdy ktoś tonie, to jego
grzeszna dusza czyha na powie.
rzchni wody na to, by wstąpić
w kogo innego, który jednak mu
siałby znaleźć się przedtem w

wodzie. Każdy Chińczyk strzeże

się przeto, by nie ratować teną-

cego i unikać prześladowania
„złego ducha" przez całe życie.

   

Humor w sądzie angielskim

Niedawno temu sądzoną była
w jednym z sądów londyńskich
sprawa kapitana Edwarda J.
Coopera, byłego lotnika, który
zaskarżył gospodynię, od której
odnajmuje pokój, Miss Matylde
Verne, nauczycielkę gry na forte
pianie, że nie dopuszcza go zra-
na do łazienki, ponieważ sama
przesiaduje w niej wciąż o tej
porze.

Wyczerpawszy wszelkie środki
perswazji, kapitan prosi sąd o
przyznanie mu prawa używalno-
ści łazienki zrana,

Dowiedziawszy tię w czasie
rozprawy, że Miss Verne udziela
kilkorgu dzieci lekcyj gry na for-
tepianie, sędzia zawołał:

- Nienawidzę fortepianu pod
 
  

 
 

--- WIELKI BAL

urządza

„ Polska Loża Masońska „Concordia" A. 0. S. R.

! w sobotę, 2-g0 stycznia, 1926 roku

|-- w NOWYN DOMU Porszm
przy New York ave., Newark, N. J,

Ze względy na brak adresów do wielu Szanownych Rodaków i Ro-dnezek, zwracamy się niniejszem do wszystkich, którzy nie otrzymalizaproszenia listownego na powyższy bal | zapraszejąc szerszy ogółdo współudziału w naszej pierwszej zabawie w Nowym Roku.

 

 KOMITET.
   

mu Polskingo Zigero-nych Towarey wN. J. urządza dnia 81.g0 grydnia, ogodzinie siódmej wieczorem Wieczo.rek Sylwestrowy, na sal! ob. K. Ka.taneksy, przy 97th Avenue, pomiędzyS1st i $2nd Streets.Za Komitet S. B.

każdym gle i sądzę, żewszystkie _dzieciaki, -usiłującegrać na instrumencie, powinnybyć potopione. Niech łazienkasłuży do tego - a kapitan niechsię kąpie wieczorami, 

 

Panna May Bowmer, którą widzimy na rycinie, demonstrującąswoje nagrody, otrzymane podczas licznych zawodów pływackich,w których ona brała udział, popisywała się ostatnio w Losgeles, Cal. i została uznaną za najzdolniejszą pływaczkę, którakiedykolwiek brała udział w zawodach pływnekich tego miasta.
An-

 

tralnej, kontynuować dalej tejze wszech stron godnej poparciapracy kulturalnej.My staraliśmy się dawać wamrodacy sztuki dobre, starannieprzygotowane, a wy, czyście spełnili swą cząstkę, czyście popie-tali sztukę rodzimą tak jak na-leży?Na to pytanie niechaj odpo-wiedzą wam cyfry skarbnika na-szego. Sezon ubiegły roku 1925zamknęliśmy deficytem 2,000dolarów... Dwa ostatnie przed-stawienia artyści nasi grali pra-wie za darmo... a przecież i oniżyć muszą; ubrać się muszą iwyżywić swe rodziny. Czyż na-prawdę mają oni bawić was gdyim „kiszki walca grają"?Tego nie możecie od nich wy-magać, jak również nie możecieżądać, aby kilku ludzi, nie mil.jonerów, utrzymywało gwoli waszej rozrywki Polski Teatr.Rodacy, dajcie nam możnośćkontynuowania tej naszej zboż. nej pracy. O to was prosimytylko.
Kuryłło wskrzesza muzyczną

przeszłość Polski
Czasy bokwarków, gęślarzy 1 lutni.stów polskiego średniowiecza docze.kaly się swego tłumacza. Powieścio.pisarze nasi przedstawiają nam tychpolskich. trubadurów średniowiecznejpleśni 1 muzyki polskiej, ale tylko

pobieżnie, rysując zaledwie konturyteh sylwetek.Obecnie znalazł się artysta, którynam przedstawia ducha tych średnio-wiecznych peśniarzy 1 muzyków.Artysta Kurylto zwrócił się po nat.chnienie do pleśniarzy przeszłości.

BANKU
Na pełnem zebraniu w dniu 20grudnia, 1925 Dyrekcja Stowa-rzyszenia postanowiła jak naj-szybciej wdrożyć kroki praw.ne celem zwolnienia majątku Banku Mechaników w Warszawie zpod kontroli Syndykatów Upadłości. Dyrekcja zajmuje się tąsprawą jedynie dlatego, abyCzłonkom, którzy mają akcjeBanku, dopomóc we wyjściu całoz finansowych kłopotów tej insty-tucji.Jak -wiadomo, wierzytelnościpaństwowe i prywatne ciążą namajątku Banku Mechaników dowysokości $220,000. Natomiastsprzedażna wartość budynku Banku dochodzi do $500,000. Leczgdyby akcjonarjusze dopuścili dosprzedaży dziś, wobec ciężkichfinansowych warunków krajusprzedaż przyniosłaby najwyżej$220,000, to znaczy akcjonarju-szom nicby nie zostało po spła-cie. długówMiarodajni prawnicy polscy o-rzeki, że upadłość łatwo jestzdjąć z Banku, potem zaś zaspo-koić dłużników częściowo i umó-wić się z rządem co do rozłoże-nia jego spłaty na długie lataprzy umiarkowanym procencie,na co sam czynsz z budynku po-winien wystarczyć.Koszta prawne oraz częściowaspłata prywatnych wierzycieli o-bliczone są na $10,000. Ponic-

ż

 

BACZNOSCAKCJONARJUSZE

MECHANIKOW!
waż akcji jest 150,000, koszt wy-padnie po 7 centów od akcji.Członkowie Stowarzyszenia, po-siadający akcje Banku, muszą jaknajrychlej skorzystać z usług Dy-rekcji, aby sprawę w Warszawieskutecznie załatwić.Każdy z akcjonarjuszy -mus!więc nadesłać po 7 centów odkażdej akcji przez siebie posiada-nej, a pojedyńcza przesyłka musiwynosić najmniej 5 centów. Imprędzej te centy przyślecie, temprędzej rozstrzygnie się sprawazwolnienia Banku Mechaników zpod kurateli bankructwa. A po-Spiech jest konieczny choćby dla-tego, że kuratela jest -ogromniekosztowna. -Trzech SyndykowUpadłości, zawiadujących mająt-kiem Banku, pobiera przecież po$20 dziennych diet!Wzywamy więc raz jeszcze dopośpiechu, bo niebezpieczeństwoi strata tkwią w zwłoce. Pienią-dze należy przysłać pod adresemiMechanics Association Inc.2701 E. Forest Ave.,Detroit, Mich.

 

Wieczorek Tow. Br. Pom.
J. Piłsudskiego

Towarzystwo Bratniej Pomocy J.Piłsudskiego urządza dnia 10.40stycznie, 1926 r., w Domu Narodowym,19.23 St. Marks Place, wieczorek ztańcami, posztą miłości 1 rozgrywkątantów. 

Komunikat szkolny
Lekcje w szkole Twa Oświatowegofm. Marj Konopniektej z powodu uro-czystości Świąt Bożego Narodzenia so-stały przerwane, zamiast każdej kla-sy dwóch lekcy) tygodniowo odbędziesię tylko po jednej. Tyczy się toklas wyższych a mianowicie klasatrzecia, lekcja 2.go stycznia (sobo-ta), klasa druga, lekcja 29-50 grudnia(wtorek), natomiast klasa pierwsza,odbędzie swą regularną iekcję dnia20.50 grudnia (wtorek).UWAGA!-W klaste trzeciej zapo.wiedziana była lekcja na dzień 31-50grudnia, lecz że sala togo dnia festdawno zamówiona ną wieczorek To-warzystwa Wzajemnej Pomocy B.Głowackiego, z tej przyczyny lekcjazamiast w czwartek odbędzie się wsobotę, dnia 2.go stycznia, 19% roku.J. KOWALSKI, Kierownik.(29, 30, 21) 
„Proszek na Teściowę"!

, Dosłownie - „Proszek na Teścio.we", najnowszy wynalazek 20 wiekuwynaleziono w Brooklynie. Demon»strować jego skuteczność będzie miejscowe Gniazdo Sokołów No. 618 wniedzielę, dnia I7go stycznia w DomuNarodowym, 261 Driggs Ave,w BrockIMStreszczając się wyraźniej, podaje.my do publicznej wiadomości, 1ż wwyżej wymienionym dniu zostanie o-dograna areywesola komedja w Schaktach p. t. „Proszek na Teścowę",Sztuka tak wesola 4 zabawna, 1ż trze:ba boki zrywać od śmiechu. Zgraniamatorzy, fachowa reżyserja.Prosimy pamigtaé o daclePo przedstawieniu bal.

 

Zawiadomienie
 

   

Roczny Bal 87 Oddz. Polskiej Ro-botniczej Kasy Chorych odbędzie sięw sobotę, 2 stycznia, o godz. 7:30 wie-czorem w Domu Narodowym, 724 -Piąta "Ave... Brooklyn, pomiędzy 231 24 ulicę.Wszyscy członkowie, przyjaciele 1Sympatycy proszeni są o przybyciewraz z rodziną. Komitet dokładawszelkich starań, by nas! przyjacielezabawi się jaknajprzyjemniej. 
Mów o „Nowym Świecie",

jako o swym przyjacielu i
licz na „Nowy Świat", jako
na przyjaciela swego.

Brooklyniokolica
GLEN COVE, L. L

Komitet Polskiego Domu Narodo-wego urządza cholnkę dla dziatwydnia 10-50 stycznia, 1928 roku. Choln»ka będzie urozmalcona różnem! za-bawkam!, Dziatwa wystąpi z dekla-macjam! 1 śpiewami. Będzie to conadzwyczajnego, albowiem pp. Osklersey pracują z wielkiem wytężentem,aby sukces był jaknajlepszy. -Prze-wodniczącym Komitetu Cholnki festob. Bartosiewies, dobrze znany tutej-szej Polonii, fako energiemny pracow-nik na niwie narodowej, który starasię wszystkich zadowolntć.Program cholnkowy będzie ogłoszo›ny w krótkim czasie.
Stowarzyszenie Domu Narodowegourządza pierwszy Noworoczny Bal wniedzielę, 3 stycznia, 1986 roku, wsall Domu Narodowego, 10 HendrickAve., Glen Cove, L. I, o godzinie 66)popołudniu. Wstęp 60 centów.Dyrektorjat Stowarzyszenia DomNarodowego prosi  Szanowną Po-lonję z Glem Cove 1 okoltcy 0 Herneprzybycie i poparele balu. Dochód będzie przeznaczony na Cholnkę dladsiatwy tutejszej.J. Wiśniewski, sokr. prot.-_-.  Telefon: Greenpoint 1283HENRYK SOKAL, M. D.141 Kent St, -Brooklyn, N. ¥.blisko Manhattan Ave,Gopzwr unzĘpowE:od 13 do 1 po poludniu i08 € do 8 wieczór.     

RADIOZoanef firmy Fresd-Elamann Nextre«dy 1 $ lampek na latwe .Gwarantowane, z obsługą bezkomtów _Bierzemy w zamian stareRadio 1 gramofony.

 

S62 Oraham Ave., Kros(hileko Driggs Ave),Telefon, Grenpolnt 0611

[~DR. 6. BUKKI
138 Norman AvenueBROOKLYN, m. v.Sumiennie 1 pomyślnie leczy choryckmożczyzo, kobiety i dziecibez wsglę:

  

tzmarszesii, jw twarzy:Medyczne i ElektryczneLeczenieGopzmy:Codziennie od 9 rano do 3 wieczorem,W niedzielo do 3 popołudniu.LEKARZ Mów POLSKU

policzki,nkotet: zbyteczne włosy

  
 Tłumaczy nam ichry muzyczne pełne siły ducha 1 arty.stycznego polotu. Czasy bekwarków,godlarey 1 lutnistow stały się śród.łem natchnienia dla artysty przyszło›dci. Znamieniem prawdziwego arty.sty fest wiązać przyszłość z przesz.łości, Czyni to artysta Kuryiło, wir.   

 

 

| JAK DALEKO?
Krewni i znajomi po różnych kolejach życia znajdująsię nieraz bardzo blisko siebie... i nie wiedzą o tem,Daliby wiele, gdyby wiedzieli, Czytają zapewne „Nowy
Świat". Może nawet przeglądają rubrykę „Poszuki.wania". Kilka centów za drobne ogłoszenie może byćśrodkiem odnalezienia się. D4

  
 

 

krzypok zapalony 1 wielbicielpolskiej muzyki średniowiecznej |najlepszy jej tłumacz.Artysta Kurylło występuje dzisiaj,w. środę, dnia 80-70 grudnia, o go-dzinie 8:15 wieczorem w Aeolian Hall,34 West 48rd Street, New York Cityz koncertem podczas którego odegrawielo utworów polskiej muzyki śro.dniowiecznej przystosowanej przezsieblo do obecnych wymogów artysty.cznych. _Pomiędzy innem! odegrautwór _polskiego _średniowiecznegomusyka 1 komporytora M/kołsja zRadomia (Nicolaus do Radom-1426r.) 1 Jakóba Polonusa (1605 r.).Bilety ma koncert 500, $1.00, $1501 $2.09; lote $15.00; podatek: wojenny10 procent dodatkowo.  Bliety możnanabywać przy kasie.

  

 
 

 
Założymy wam elektryk, jeżeli je»were jej nie naleDamy wam obliczenie lis będzie ko-artowat. na składzie wszelkie preyres-Mapy:dy elektryczne, jak plecsk, żelazkado prasowania 1 t. p.

D. 0. D. ELECTRIC CO.
82 Nassau AvenueBROOKLYN, N. v.Telefon, Greenpoint 9535

  

 

Maspeth Theatre Bldg.
GRAND ST. and FIRTH AVE.th,2387 Newtown.F i 1 j eAstoria- Corona- Flushing

Tel:
       

Hurtowny polski skład
Cukierki, Karmelki, Czeki różne iane droblazgt doSzybka obsługa. -

181 Engert Avo.
 

BACZNOSC POLSCY SKLEPIKARZE!

S. & K. CONFECTIONERY co. -+
Telefon: Greenpoint 4789,i KOLOBŻIEJSKI, wiabciclelo.

dostarcza do sklepów

oladki
olądki, Syropy,Cygara
Ceny hurtowne.

Brooklyn, N, Y.
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w. następujących

i Newark (2)
| Elizabeth

Passaic

Jamaica -
East New York
Staten Island

zdolności właściciela

szeń będzie płacone.

Właściciele sklepów

]-szym stycznia.

 

STACJE

DO PRZYJMOWANIA DROBNYCH |
OGLOSZEN |

„NOWEGO ŚWIATA"

zostaną założone z początkiem stycznia

So. Brooklyn (2) |Yonkers w

| Central Brooklyn |Bayridge

| Wybór sklepów, których właścicielom stacje
te zostaną oddane, będzie zależał od po-
łożenia samego sklepu - jego rodzaju i

rodzaju pracą. Stacje te będą stale ogłasza
ne i regularne komisowe od drobnych ogło-

nych miejscowościach,
otrzymanie stacji, zechcą piśmiennie zwró-
cić się do administracji Nowego Świata przed

miejscowościach:

“Jersey City
Bayonne
Bronx   

Paterson |
Williamsburg (2)
Maspeth

do zajecia sig tego

 

w wyżej wymienio-
którzy reflektują na

   
     

YONKERS, N. Y.
 

Miała szczęście

Panna Mary Jakubek, z pn. 63
School Street, Yonkers, N. Y.,
wygrała dnia 22-g0 grudnia sto
dolarów w konkursie „New York
Daily News." Miała szczęście.

Godny sposób
gratulowania

Klub Tadeusza Kościuszki
ofiaruje $10 na ręce Pana Włó
częgi do jego rozporządzenia
na cele dobroczynne. Zarazem
Dyrekcja uprasza Szan. Po-

DR. OTTO MEYER
Europejski Choróbsenito
copzsY Uszsf i iaaLPREeeW niedzielę od 11 do 1

246 W. 43 Ulica, _New York City(leko, Times Square)

 

  

 

  

  
DR. BRYAN

ass E. g7iW St, New Vork CityomiedeyFirst ? second Avenue'sTiag eke thorow% m“.*
wieknośzin od Se) rano do !:] wieczór

1 od 4) Taoo do 1e) po po
---

Dr. WEINBERG

ecjallsta. w leczeniu |nieberple:
ma chronicznych .chorób

Codziennie:fad 10dug! po południu
08 Eictsorom

 

  18th St, New York City

 

Telefon, Orchard 1521

JGZEF HALICKI, M. D.
EKARZ

copziN
ed ndo :

o 8:40 wiecz
 whdflels do 1 to potgant

o

am "E, Toth St, -New York City

   
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Mucha! A.Iogolewicz

ii Lika
es tonih wola,Ne

SPECJALNOSC
Leczenie elektrycznością

i djagnoze za pomocą
Promieni "X"

”013151243: ::źdlmndmcm a
$ do s wiecroren.jegsieię podług umowy.
* "pry Dock 22  
   =J

CENTRALNA POLSKA |

LECZNICA

DR. JÓZEF ZAMOŚCJE
POLSKI LEKARZ

103 Second Ave., róg 12 ul. New York
sekciAL4CI

C

 

chor chr
Somis worn we
To16emamy-sm
biec: ta
Leczenienllęvfcxnnlclli

"foy.

Tha
wiry, han

 
a PromCager it pm

*"Cinces "08 i do To w 225 Second Ave., rég 14th St.
Telefon: Stuyvesant WIB (Temple! Court |Bulldiap

  

lonje w Yonkers o jak najwię-
ksze wzięcie udziału w rozwo-
ju Domu Polsko Narodowe.
go, który nas wszystkich po-
winien zainteresować.
Tą drogą Dyrekcja życzy

wszystkim -Akcjonarjuszom,
oraz i osłej Polonii w Yonkers
szczęśliwego Nowego Roku!

Z szacunkiem,
DYREKCJA.

Polonia Civic Club

Zapraszamy tych, którzy jeszcze nie
mają papierów obywatelskich, a chcą
wybrać takowe, aby przyszli do Po-
Ionia Civic Club, który pomaga w wy.
bieraniu papierów pierwszych 1 dro-
gich. Zarazem uczymy -konstytucji
Stanów Zjednoczonych, ażeby ułatwić
naszym rodakom wybranie papierów;
uczymy również po angtelsku czytać
1 pisać. Lekcje są raz w tygodniu, w
każdy wtorek wieczorem, o godzinię
7:30 w sali Polonia, na Nepperhan
Ave. Lekcje są bezpłatne.

KOMITET,

  

Dowiedziała się

 

 

 

 

   
Podczas, gdy mieszkańcy New Yorku narzekają na zimno, mieszkańcy Florydy zażywają
nej kąpieli na wybrzeżach słonecznej Florydy, która coraz bardziej zyskuje sobie nazwę raju na ziemi
 

  

NEW YORK, N. Y.

Ważne zawiadomienie

 

Tow. Wzaj. Pom. Pol. Rzem. Bu-
dowlanych zwołuje posiedzenie, które
się odbędzie w sobotę, t. f. 2.50 sty»
cznfa, 1926, na sali. Polskiego Klubu
Demokratycznego, 56 St. Marks PL,
N. Y., o godz. &) wieczorem
Wzywa się wszystkich członków

Tow., ażeby byli obecni prey zaprey-
siężeniu nowego Zarządu, który zo-
stał wybrany na rok 1926 1 przyjęcie
sprawozdania finansowego za tok
1925. Omawiane będą sprawy orga-
nfzacji na przyszłość. Obecność każ.
dego członka jest wymagana, jakoteż
I tych, którzy chcą wstąpić do ora»
nizacji.

 

A. Wallas, sekr. koresp.

Wielki Roczny Bal Tow.

„Wolna Polska"

w sobotę, 9-0 stycznia, o godz. 8.ej
wieczorem na górnej sali Domu Na-
rodowego, 19.23 St. Marks Place.

Muzyka. polska, doborowa.
Towarzystwo Wolna Polska w New

Yorku zsyła serdeczne życzenia
szczęśliwego roku wszystkim swoim
sympatykom gościom 1 przyjaciołom.
Komitet Balu Rocznego czynt

wszelkie możliwe wysiłki, aby, przy-
byłą na zabawę publiczność, jakna}-

Pragntecie się dobrze zabawić, nie
zapominajcie o balu Tow. Wolna Pol.
ska 9 stycznia.

DO OBYWATELI POCHO-

DZACYCH Z LEŻAJSKA

Odezwa!

Zakon Stóstr Służebniczek Naj.
świętezej Marji Panny rozpowszech.
niony jest na całym obszarze Rze›
czypospolitej Polskiej bądź to jako
samolstne zakłady, bądź też Jako fil.
fo istniejących Macierzy, I w mia-
steczku Leżajsku, województwa Twow
sklego, istnieje taki zakład Sióstr Słu
żebniczek jako fla macierzystego Za
konu istniejącego w Starej Wsi.
Od szeregu też lat tutejsza Ma

 

|

 

ZAWIADOMIENIA ||
|
Jagg—

pmentczynną jest zgodnie ze swym statu.
tem zakonnym na gruncie m. Lefap
ska 1 okolicy w ten sposób, że w pier»
wszej linji ma staranie o utrzymanie
czystości 1 porządku w Przybytku
Pańskim, zajmuje się dziećmi w wie.
ku przedszkolnym, ich wychowaniem
1 opieką, podczas gdy rodzice są za.
jęci swą pracą zawodową, śpieszy z
doraźną pomocą chorym 1 cierpiącym,
uczy krawiecezyzny 1 robót ręcznych
potrzebujące 1 biedne dziewczęta Itp
Zakon stara się wic spełnić wszy.
stko nietylko to, co żąda od Stutebnl«
czek ich reguła, ale 1 wszystko co na
nich wkładają względy ludzkości | do-
bro ludzi zamieszkujących miasto Le-
żajsk 1 tutejszą. okolicę.

Niestety, niędy zbyt nie obfitowały
w środki materjalne, zakon fest ble»
dny 1 egzystencja jego opiera się w
przeważającej części na darach z Ins-
ki 1 takich ofiarach czyntonych przez
ludzi życzliwych 1 chętnych, uznają
cych naszą pracę i nasze zadanie, W
dzisiejszych zaś czasach, gdy panuje
ogólna bieda 1 nie sposób kołatać do
kieszen! ludzi pobożnych 1 ofiarnych,
nasza niedola daje się tem srożej od-
czuwać 1 obawiamy się, byśmy z bra.
ku środków materjalnych nie były
zmuszone posterunek nasz zamknąć
1 opuścić

 

Ty troską powodowane zmuszone
jesteśmy zwrócić sig do sere tych
Szanownych Rodaków a zwłaszcza Ro
daczek, które pochodzgc z tutejszej
ziemi, przebywają obecnie w Stanach
Zjednoczonych Am. Póln. z gorgey pro
6by o złożenie bodaj najdrobniejsze)
ofiary pieniężnej na rzecz Zakonu
Sióstr Służebniczek Najświętszej Ma-
r/i Panny w Leżajsku, a do zbierania
tych ofiar 1 datków upoważniamy p.
Karola Markiewicza, pochodzącego z
Leżajska, a w Stanach Zjednoczonych
Am. Póln. obeenio przebywającego
którego usilnie prosimy o łaskawe w
tej sprawie pośrednictwo

Zgóry zaś wszystkim Dobrodziejom
1 Dobrodziejkom z całego serca prze-
syłamy nasze podziękowanie 1 zapew-
niamy Teh, że w modłach naszych nie
pomintemy Ich zacnych uczynków.

Leżajsk, dnta 27 listopada, 19%5.
8. 8. Służebniczki Najśw. M. P.

w Leżajsku.
Sklndki nadsyłać można do Włóczę.

gl, c.o Nowy świat, 24 Unlon Square,
lub do ob, K, Marklewicza, 421 Clatr-
mount Parkway, N, Y., Bronx,

 

 

Pani Stanisława Pogorzelska,
zamieszkała pn. 171 Riverdale
Ave., Yonkers, N. Y. zawiadomi»
ła policję, że jej córka Helena
Pogorzelska, lat 15 zginęła dnia
22-g0 grudnia bez wieści. Poli-
cja powiadomiona o wypadku
wszczęła poszukiwania i po kilku
dniach wpadła na ślad zaginio-
nej panny Helenki, która została

 

| porwana przez marynarza Trus-
dale, lat 21. Rabusia pięknej He-
lenki nie można jednak pocią-
gmąć do odpowiedzialności, po-
nieważ przed
dziewczynki wyjął licencję ślub-
na i postarał się o ślub cywilny
u samego pana mayora Wiesen-
bergera.

Stroskana matka pocieszyła
się wkrótce po niemilem wypad-
ku i zajęła się przygotowaniem
garderoby dla przyszłego wnu-
ka czy wnuęzki.
 
 

R. L. A. KAPP
kare Polgkiego epltada  Uatr.

w Warszawie
1027 Avenue St. John

bllsko R. 108 St. (Lex. Sub, Stacja)
Prayjmuje: 830-990, 12-4, 0-8 w.

Tei: Melrose 1230,

tots

 

 

DENTYSTA
Dr. Józef Wexler

Były -demonstrator -Uniwers
nawojerskiego

wie

 

Wykon roboty _denty.
sGcrmminpeatem matodami, przy

"Froment
Rerboteine  rwanleGaw splaty. nappliize
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Na rycinie widzimy połkownika Williama

enie kandydatemdzieckiem, Jest on o

 

 

Mitcheln wraz z żoną

na stanowisko komi-

sazza policji w New Yorku.

  

| Bal u Weteranów Polskich

Na zakończemestarego a po-
witanie Nowego Roku, Klub We-
teranów Armji Polskiej i Ame
rykańskiej urządza wielki bal w
Klubie Weteranów, 15 East 21
ulica, o godz. 8-ej wieczór, 31go
grudnia, 1925 r. do godz. 1 rano
1 stycznia, 1926.
Muzyka jedynie polska (ow-

szem, na żądanie może być i..
Charleston).
Sympatycy chcący ubawić się

po swojsku w gronie weteranów
i swych przyjaciół, są serdecznie
proszeni, a nie zapomną jak po-
przednich wiele.

 

KOMITET.

 

John Batorell został postrzelony
przez Charles'a Sands's, przyła-
pany na gorącym uczynku, ob-
całowywania pani Sands w jej
P

BROOKLYN, N. Y.

WESOŁA ZABAWA NA

ZAKONCZENIE ADWENTU

„Każdy smutek ma swój koniec".
Tak zaopinjowało Tow. Wzej. Pom.
Bartosza Głowackiego, postanawiając
zakończyć ponury i smutny „Adwent"

 

Choinka dla dzieci w Domu

Polskim

Szkoła języka polskiego tm. Ada»
ma Mickiewicza urządza gwiazdką w
plątek, dnia 1.go stycznia 1925 roku.
Na program uroczystości złoży się

odegranie dwóch komedyj pod ty.
tulem „Zamieńmy się" 1 „Kolega z
Oślej Ławki" oraz śplew dzieci szkol.
nych.
Po wyczerpaniu programu zabawa

1 tańce do późna w nocy. Początek
0 godzinie stódmej wieczorem.
Wstęp 60 centów dla osób doro-

stych.
Całą Polonię zaprasza,

KOMITET.

FALL RIVER, MASS.

tutaj Regina Sołtys, znana
w .kołach

Polonii gorliwa pracowniczka na nl.
wie narodowej, osieracając pięcioro
drobnych dzieci, Zmarła była człon.
klnig Kasy Chorych 1 Zw. N, P., oraz
gorliwą czytelniczką Nowego świata.
śmierć dobrej matki 1 żony 1 gorli.
wej obywatelki wywaria ogólny żal
wśród miejscowej koloni
Niech jej obca ziemia lekką będzie!

P. Cholewa,

HUMOR ,

PRZYSŁOWIA,

Nauczyciel mówił na temat
przysłów i pytał klasę o przykła-
dy. Milczenie. Nauczyciel klnie,
że nie otrzymuje żadnej odpowie-
dzi na swe pytania, gdy oto wre-
szcie wstaje najmniejszy  chłop-
czyk z pierwszej ławki i podnosi
palce do góry. Nauczyciel ura-
dowany: „A więc, Piotrze, masz
przysłowie?"- „Tak jest, panie
nauczycielu: Jeden głupiec mo-
że więcej pytać,. niż |dziesięciu
mędrców mogą odpowiedzieć."
W tem zjawia się dyrektor.

Nauczyciel pyta oburzony: „Czy
nie masz innego przysłowia, ty
głuptasie?"
„Owszem, panie dyrektorze:

„Nieszczęście rzadko przychodzi
samo."

KALENDARZYK ZABAW

31 grudnia, czwartek Wielki Pal Sy-
hulp rere rat

w 3-0 w Yorku;
TRfuk Rdiathe Th
sy Marka, Piace

31 grudnia westrowy w piach
Domu urndowego pry St.. Marke

ork,: urzedza Gn.

 

Trwa 99.

  

   
  

  

28, sobota. "Tow. Dratntej
Król Botestawa Chrobre=

ni w Domu
106-1 Cowrtiandt Avo,

tee Wieczorek, Farny
Spiewu" „Harmoniaw Dom

N Manc® Placa
wielki Dat. Polsko»

  

ewa 5p.
nrudowynl.

 

Cho:
"mst

zwsze Ry.

wil

Interesy do mŚeJm.
(Stores for Sale)

&.

 

CANDY stationery store na. sprzedasoda fountain,  publicrny telefon,bre letersieden mn bert ulm c int: Avene,yestm reenpot s
CANDYstore ne,mersedes Ritmomkoty. Bardzo tanio, 140 aat ort) Stresl,

  

 

re. mola Sar herw"a Toraris "stwa 1 stationery, Interes:10 lat. Sprzedam a powodu wsjesów dokraju, 203 River Street, Paterson, N,i

 

w bardzo tapio. 82% Mount IrTeleton: rtumocie mmsrmm 1 dellkatessen: do wmaai

 

w
as

 
GROSERNIA 1 deliatemen dosoczed

nie, dobrze wyrobiony interes
«o-Dolska dzielnica, W calym bloku

J groserni. 159 Kast ith
  R"

   powo-
TYNIAA NWP 1%
Sitt A0 ba Bruuum

MEAT mosket z urządzeniem 1 miesz
koniem tanio. Sprzedam z pow
yaran lvgodmovm
307 West Kin £

 

don 
PIEKARNIA do. tikebull

chatdirs speeotnott. dn
<.
zozumienię. Wiadomość w Nowym
świecie, 24 Unton Square, N. Y. C. (G)
rexaminsmanner x

Śnia z

Road, Edgewater, N
 
PIEKARNIA na sprzedaż rasem

m z powodu wyjazdu 10 To
zo ik Ton wy a 60

Patmaide Bakery ais MATE
Stamford, Con (to)

 

 
RUSKO-POLSKA, restauracja
„dania z powodu, wyjazda

Lepie na 2 teta -Rent 165
BStt 04

do. aprre-
to „innego

.”Ż
 

STATIONERY, candy 1 cigar store na
smrsedas tanlo. 20% Weeman Parionny,

Jersey City aod
SAUUN do sprzedaniabardzo tnnio
mg suetf, ply 50 Hender-

son St, Jersey City, N Cin

 

 

Różne do sprzedam::
(Miscellaneous. for Sale)

MEDLE do worzedanis a. trrtclh_pokot.w gra on, wI Mieszkanie Wo, 18.bedre mieszkonie jmożna -Zgłoszenia cały dzień o)
anmp z dwóch pokot do sprzedania,
Można zamieszkać Rent 316. (1 East

15m St. 2 pletro z frontu na lewo. _(308)

  

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Mols)
 

 

szewców '
AnD

ENCH TunS szewców

tamp & co.
db a Sk 119"

PA.

„FRAME
trzetny: do zo wyrobów

oszeni
voxmzsm “fab“? ROVERSco

. Brook! Gm

 

  
JANITOR potrzebny do % kalu
e gp web

aby
tom

764 WIIlDuKhDY Ave. Emu

w “K“
  JANITOR doświadczony 1Ato! „„:

5. few d.
56. Al Ł—Drydock sans ° Sum!

  

Praca dla Kobiet

(Help Wanted Female)

---"

„SHAKERS I FEEDERS"

Doświanczowrcn.

Pierce Steam Laundry: Inc.

6 FROST st BROOKLYN cin
 

Doświadczonych Opexgt-or—ek

przy W. & G. Overiock na tailor b
1 Nield

w oddam22"25
sko Junctionw ___

Doświadczunej Dziewczyny

 wesołą. zabawą
nym),
nia, w górnych salach Domu Naro-
dowego, 261-7 Driggs Ave, Brooklyn,
na której to zabawie znajdą się wszy.
stkie „Bartki".
Komitet złożony z ludzi energic

nych, czyni pośpiesznie zakupy 1 ta
mówienia, gdyż spodziewa się, że na
tę zabawę przyjdzie moc wiary; że
przyjdą nietylko członkowie, lecz i
ei, którzy przez cały „Adwent" żyli
w utrapien'u, posypawszy głowę po-
potem, rozmyśliwall o łakomstwie A-
dama i Ewy. CI drudzy przyjdą z cie-
kawości, ponieważ któryś z komitetu
zdradził się w zautantu kumoszce, że
na owym wieczorku jablka będą spro-
wadzone aż z Mezopotamii... o czem
już cały Greenpolnt wie, pomimo ku.
moszki dyskrecji... .

3. Kowalski.

PASSAIC, N. J.

Bacznosé Passaic i okolica!

,. Dziś odbędą się wielkie» zapasy si.
łowe Władka Zbyszka 1 Tvana Pod.
dubnego w sall Domu Ludowego, 18
Monroe St., w Passale, N. J.
tek o godzinie 8:15 wieczorem. Za-
pasami" kieruje polski promoter, Ed.
Lawrow.

PHILADELPHIA, PA.

Z Polskiego Uniwersytetu

Ludowego

Nimiejszem podaję do ogólnej wia-
domiości Interesantów, że z okazji
Świąt Bożego Narodzenia 1 Nowego

 

 

Piotra Gomozo jest naszemleku-BL
wem rodzinnem przez piętnaście lat.
Bylo ono naszym jedynem lekarzem
podczas epidemii infuenzy: pomaga
nam ono w wypadkach dolegliwości
żołądkowych 1 zaziębionia. Nie chce.
my być bez niego. Jeden z naszych
sąsiadów wydał $500.00 na lekarzy:
gdy fuż straci wszystkie pieniądze,
spróbował Dra. Płotra Gomozo 1 wy:
Teczyt się: obecnie Gomozo jest fego
Tekarstwem rodzinnem również". Ja-
ko pewne lekarstwo domowe ten przez
czas wypróbowany proparat ziołowy
zdobył sobie rekord jak żadne inne
lokarstwo.  Ufyle go weras osterg.
dza wielo rachunków lekarskich. Jest
on sprzedawany bezpośrednio, nie
przez apteki. Po dalsze Informacje
piszele do Dr. Peter Fahrney & Sons
Co., 2501 Washington Blvd., Chicago,
m.

Drobne Ogłoszenia

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

NAROŻNY dom dwu. petrowy 1 sklep
KLO Ave..rookiyn. Tel. wii

  

KCS)
T#mna woda, cztery pokój

każów; ront 19660; ce
Telefon, Manatield $

com dee faminemupowan at
sides Brosktynie,
„wra 1,37%-lub do wymiany na form umw»

u inny interze. Cena 115,0
zmomm. do

oMPANY
b wae" ka,

  Roku odczyty w Polskim
cle Ludowym są odłotone do niedzie-
II drugiej przyszłego miesiąca, dnia
10.go stycznia 1926 roku, czyli że
następny odczył w Polskim Untwer.
sytocie Ludowym odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 10.go stycznia 1926 roku.

| Kto 1 na jaki temat wygłosi odczyt
podamy do wiadomości w odpowied.

l nim czasie,
 

(29, 10)

lniany do sprzedania
Stores for Sal

i: wszystkie QTByczamu
ów. 1 truce zgło do

sikis dam lX

 

1 grorenie to ropedanlt

  

  

lutego, Nase micazicia «) |DQ OBRABIANTA przy
p'ŚYŚc'fu » tos. memwmkow lock: maszynachna iudwnhnej Inlets
Premystowsbw Gr. 1301 Z. Way In

VHeIkI Bal Pączkowy w Domi Nm. # Cornuhmn Ave. Jersey City
wią dowym, 20Sutphin Blvd., Jamales. lnko Junction an
amily -

który odbędzie sig 3L-zo grud- Ich Lekarstwo RodzinnePaulJ Doświadczonych Operatorek
Endel £ Wolseley, Sask, p . W rower waszynacz

n, Mielnie
Nc.m «BX sth

hilo o C9
DOMOWEJ robotnicy pr
M Dobra zasne: "ules "Woh, "Dl

, Brooklyn.. Telefon Berkshire
in

 

Poszukiwania
(Information Wanted)

POSZUKUJE jednego pokoju a ument
_ przy, polekiej tami, Hoke

opiekować" się mo i
córa.zgaszeniu
sie Ave,Brookly

 

 

Pomieszkania do wynajmu
(Apartments to Let)

 

ORCHARD sr. w duże, witsok sim Tok Inont rent. do Panttorn: Room ¥.
Ga)

  

Kapitati interesy
(Business Opportunities)

 

Posz wepólnika a w uwydobru]T" WE

  

o Gunes m-

Szlwły
(Schools)

wyuczcie si
Zostań ictomyhNastranpasaz z £

NMtm taskRon SX NW, wo,150-3cia Ave. (oleko 18 „$$$!?ory
OLA: dis

kich opók Domu Narod %
aris Winco, New 27 St.

(T School

Pokoje umeblowane
nished Rooma to Let

 

 

POKÓJ do wynajęcia, dlalub bezdzietneco malteńs
j, tri.brw

jednego panatra.
rad: kuchnię, „??—„%?.

Or)

 

„w mat
New York Abt. No. 1

=-=-__
FRONTOWT sokół 1 wpina
green z ronin" bolly  

orre
wymie: pietro,
Ave, pomadv
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